
Dziś Edward Ochab 
udaie się do 
olicjalną 

Finlandii 
w1·zqtą 

PrzewOOniczący Rady Pa(lstwa F.dward Oohaib udaje 
się 1 liipca na zaproszenie prezydenta Fin!Gndii Urho 
Kekkonena - z oficja.łtlą wizytą do Helsinek. Jest to 
reWizyta - w marcu ub. roku baiwil w na5ZJ1n1 kraju 
prezydent U rho · Kekkonen. 

Wizyta przewodniczącego Ra 
dy Państwa w Finlandii. któ­
;ra potrwa do 7 lipca. niewat­
pliwie posłuży dalszemu za­
cieśnieniu stosunków po]Sko­
fińsk.ich i prz~zyni si~ do 
ugrUJntowani.a korzystnej atmo 
sfery dla dalszego rozwijania 
politycznej, goopoci&"czej i 
kulturalnej wspól:pracy międ~ 
obu krajami. 

Dokumenty oglo=e w 
związku z wizytą prezy&mta 
Finlandii w Polsce określiły 
zasady V\rspółpracy obu irra­
jów na arenie mięi;łzynarodo­
wej. Sklc:dają się na niio: 
'IIZ!lanie przez Pol&kę dużego 
:znaczenia, jakie dla; sprawy 
pokoju ma fińska polityka 
neutralności i u.znanie przez 
Finlandię znaczenia ihic3a:tyw 
podejmowanych przez Pol&kę 
w celu z;inniejszenia napięcia 
międzynaroclowego i utrwale­
nia pokoju. Oba kra.je umały 
ikon:iecznooć konsekwentneęo 
rozwijania polityki wk'-ojowe 
go WSl;)ółistnienia poaństw o 
różnych ustrojach oraz WY't>O-

wied!zi.aly się za C1JęŚCi~i 
poczynaniami r-ozhrojeniowymi 
i za regionalnym~ . poro.zumie-­
niami w tym zakres.i~. 
Pomyślnie kształtują lde 

perspekty-wy d~łszetro r<YZW<>­
ju st.esuin.ków ~osipodarczych . 
Wymiana towarowa z Fin.Lan­
dia wykazuje od pewnego c:zs­
su stałe tendencje zwyżkowe. 

Polska kultura - muzyka, 
srtu!<a teatralna, plakat, film 
:anajdują w Finlandii wielu 
gorących zwolenników. 

Odd7.iP.-lną dziedziną wsp61· 
nych kontaktów i wyntial)y do· 
i wła.dc.:eń jest wsp6łpra<la mię­
dzy poszczególnymi miastami. 
I tak m. in. Łódź współpracu• 
je :t Tampere. 

Rozwój stosunków polsko-fiń· 
skich na przestrzeni ostatnich 
lat wskazuje na . szerokie mo· 
Z.liwości dalszego zacieśniania 
i rozszerzania więzów, zarów· 
n„ politycznych, gospodarczych, 
jak i kulturalnych, które łą· 
cią nasze kraje. Sprawie tej 
służyć będzie wizyta przewod• 
niczacego Rady Państwa PRI. 
- pietrwsza oficjalna wizyta na 
tym szczeblu delegacji polskiej 
w łY'1ll kraju. 

Układ polsko -radziecki 
zareiesłrowany w ONZ 

W środę stafy pn.edstal'\ll"ldel 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w oi:-ga:nizaoii N,arodó.w 
Zjednoczonych am.bęsa.d0r 
Bohdan Lewand<YW°Skj oraz sta 
fy przed:.<;t.awicial zw:ązim, Ra 
dzieckiei?O ambasador Nikolaj 
Fied<>renko z!oży1i wizytę se­
lcretarzow; genera.lnemu . ONZ 
U Thantowi, aby zigodnie .z 
iarty>kułem 102 Karty Narodów 
Ziednocronych Z<l!'ejestrować 

w ONZ Ukl.ad o . Przyjaźni, 
Wsipótpril.cy i Wzajemnej Po­
mocy , zawarty 8 kwietnia M'. 
llliędzy rządami Polski i 
ŻSRR. , . 

Reiestracja układu w ONZ 
nadda mu cechy forrmlnego 
trakt.atu tnię<Jzypaństw<JWego i 
7lgodnie ze w-Spomnianym arty 
kUłem ' Karty NZ umażliw:ia 
powoływii.nie się na ten układ 
.n.a forum organizacji. 

Pirackie naloty na DRW 

cięż k "i a ·· w a I k ·ii 
w Wiet.naµiie płd. 

'W Wietnamie południowy.n:i 
!I.acta! toczą się cię:tk.ie boje. 
'Drzy czym trzy bataliony wojsk 
rządowycll za.angaż<>w>;ne są ~ 
walki z party.zan<t.a,m, w oko­
licach Cheo Reo - stolicy p-ro­
win cji Phu Bon. Agencja Reu­
tera :pisze, iż toczą .się tam 
róW'!\ie ciężkie walki. jak o- . 
sta.tn io pod Quang Ngai i Dong 
Xa.ai, podczas których 7.o$tało 
zniszczonych S ba1.alionów wójsk 
rządowych. 

Agen.cja Reutera st'W'ierd-za. 
że w środk<>wej górzystej czę· 
śei Wietnamu poludni<>We'go 
aktywność part:yzain.tów · stale 
się zwiększa. w · rejon~ tym 
odcięli oni większość głównydt 
dróg. • . 

Warunki attn10<Sferyczn~ SJ?rzy 
jają partyzantom, boVl'iein ulew 
ne de szcze porwstrzymały ' na 
pewien czas ruch lotniczy. a 
lotnictwo - podkreśla ·agencja 
- jest głównym ,czynnl k.;em, 
który uchronił USA przed .kle-
ską w Wietnamie. . " 

W Sajgonie nastąpiły w śtO:. 
dę dalsze a.resztowania wśród 
studentów i grona pe<lagogic:r­
llego miejscowych ucz<'lni. 

Wecllug doniesień agencji 7.a­
chodnich, samoi<>IY amerykań­
skie dokonały w środę 6'I pi-

raekich nal<>tów na DRW. Bom 
baroowa•no i osti-zeliwano mo­
•tv. zabudoWanla oraz poe!ąg. 
w, sumie .samoloty . a,merykań­
Skie z.,zucJly P>odcza1;-· tych na­
lotów ·ponad 50 ton b<>mb. 

Powstańcy 

zaatakowali bazę 
w Da.Nang 
Z OSTATNIEJ °CHWl't-1 

.Jak donosi Agen.cia UPI, 
pO-'Wstań<:y p0łudn!owowletn.am­
scy zaataikowali w środę wie­
czorem a.mer.ykańską bazę w 
Da Nang. ostrzeliwując ją z 
moździerzy. 
KHkadziesią-t pocisków rorzer­

wa.t(, się na poh1di111owej cz«i:­
ści · lotniska' w bazie. ' Zni>'Zcz<>- · 
niu lub uszkodzeniu uległo co 
najmn·iej 6 . samolotów. Według 
pierwszych do:nie.~ień 7'gi.nęło 
lub odniosło rany pr-ze<>zlo 86 
żołnierzy. 

Wokól bazy słychać było sła­
bą strzelaninę, jednakże poste­
runki nie zameldowały d::itych­
czas o ataku piechoty powstań· 
czd. 

Pi".rwszy b:ltali<>n IX pułkn piecbot:v moNl-kiej ' USA, staejo­
nnpcy dotychcns. w bazie lot nieo:ej Da N ang został w nie· 
?-mel~ po połudmu po ra>: i;ierwszy rzucony do akcji )>o.. 
JOWt>ł pnec1w ~arty~.antom '!ie tcongu. Helikoptery przewiozły 
;,marmes" do dzu,nglt o to ktl<> metrów na p6łnt:><:nY zachód l>d 
Da Nang, a nastęt>nie żo!nien:e amerykabscy zaczęli &rukać 

kont.aktu bo.iowego z nieprzyjacielem 
Na zdjęciu: helikoptery z „ma rlnes" na po<kiadach lądują 

w dźU'llgl.I. 

CAP' - Photofax 

Tanzania wznawia s_tosunki dyplomatyczne 
z NRF 

Wiceporeiydent Tarnz:anii Ra­
sBidi Kawawa oświadczył na 
sesji parlamentu. że Sl,DÓ%' po-

mi€d-zy Ta.nzanią i NRF vr 
stał uregulowa'!ly i 2e stosun­
k; dY?loma.tycz;ne ponili;:dzy 
ohyd~a kA.ia.mi zostałY 
W1ll'lowi.cme. 

IJ«ania r ena SOg r 

' . . ' !:, . ' , ' . ' ~ . . . ', . . . ' 

Lódź, C!ll\Va.rł.ek 1 lipca 1965 rolm 

Kok XX Nr 155 (5'7'73) 

Ko1nunikat 
o XVIII posiedzeniu KW RWPG 
111 

w . dniacll od 25 do 29 ~ 1965 r.ka w r.emn­
rn.dzłe odbyło się XVlll ~ Komlt.etu Wykąo­
naWor,ego ltady Wzajemnej Pomocy Gospoda.rcuj. 

w obradaeh wzięli udział 
pnedstawiciele Bułgarii, Cze­
chosłowacji. NRD, Mongolii, 
Polski. Rumunii. Węgier i 
ZSRR. 

Delegacji PRL J)lr'Ze'Wodnii­
czył wicepremia- P. Juosze­
Wicz. 

K-omit.et Wykonawczy za-
~na·ł się z informacj<ł Biura 
Komitetu Wykonawczego o 
wstępnych za.lO'Żeniach mjów 
członkowskich RWPG, ~ 
eych rozwoju ~arki na-

rodowej ł powiązań ek.t>tlO­
młcznych w okresie lat Ul"iS-
1970. a także o wynikach 
dwustronnych konsultacji prT.e 
prowadzonY'Ch między krajami 
członkowskimi RWPG. Kon­
sultacje mające na cel.u k:oor· 
dynac.ię narodowych planów 
rozwoju ~ospodarczel!(o na l~ 
Ui 1966-1970. pozwoliły krajom 
exłónkowsldm RWPG wste;,­
nie uzgronić wzajemną wy. 
mia.nę towarową, a także !nnP. 
zagadnienia wspóllpracy ~ 
darezej. 

9 Budowa 3 nowych skręcalni elastilu 
9 20 mln m. materiałów elanowych w br. 
• Rozwój produkcji laminatów 

Komitet Wy1tonawczy r-M­
patrzył informację stalej Ko­
misji RWPG do spraw Wa­
lut.owo-Finansowych o dzi.ałal 
ności Międzynaroclowego Ban­
ku Współpracy Gospoda:rczej 
w 1964 roku. Bank stał się 
ośrod!kiem wiel-ostronnych roz­
liczeń w rubladl :przeliczenio­
wych między krajami RWPG 
i zrea:liwwał w 1964 r. r<YL1i· 
CU!nia związane z obrotami 
handlu zagranicznego oraz in­
nym.i płabościami na sumę 
około 23 miliardów rubli prze­
liczen.io\Vych. Bank rozpoczął 
-prteprowadzanie operacji przyj 
mow~a i ro2Xizielarua lokat, 
a także operacji rozliczeni<>­
wo-kredyt-owych w dewizacll 
"WY'!Xlie!li&lnych. 

Chemizacjo przemvsłu lekkiego 
Chemia OOl"aZ §rnielej 

wk'Tacza do przemyslu lekkie­
go. W polskim przemyśle 
włókienniczym już ok. 45 
proc. zużywanych surowców 
stanowią dtiś włókna chemicz 
ne. Po karier-re stylonu przy­
szła kolej na styion uszlachet 
ni-ony, 2J11a111y pod nazwą el.a­
stilu, z którego produkujemy 
sk2'1'pety, pończochy, raj+.uzy, 
kostiumy kąpielowe itp. Wy­
roby z elastilu są tak pożą­
da~e na rynku. że obecna -
stosunkowo niewielka jeszcze 
ich produkcja - nie jest w 
stanie pokryć zapotrzebowania 
oodbi-orców. W przemyśle prze 
znaezono zatem poważne kwo­
ty na budowę 3 nowych skrę­
całni elastiłu. z których naj­
większą buduje się obecnie 
w Aleksrundrowie pod ~ą. 
przy Z2kladach .,Sandra". Uru 
chOmienie n-owych skręcalni 
pozwoli zwięksizyć czterokr<Yt­
n:le ?rodukcię wyrobów ela­
stilowych. 

W łódz.kiej „Olimpii", Jtdzie 
powstaje jedna z nowych wy 
twórni elastilu. uru~amia się 
takie produkcję syntetycznej, 

elastycznej przędzy. J)l"7JeZl1.a­

czonej na bluzki, swetry, ka· 
mizelki itp. 

Poczesne miejsce w naszym 
włók:.iennicbwie ~jmuje ma­
na :iuż powszechnie i ceniona 
elana. 

W tym roku sam przemysl 
wełniany dostarczy około 20 
mln m materiałów z wlek­
szym lub mniejsiz.ym proce'n­
tem elany. W prz.ySzl:ej 5-lat­
ce Hooć ta hę<lzie podwojona. 
E)ana ma także coraz szer­
s'ze zastooowanie w inny(m 
branżach włókiennictwa. 
Młodszym krajow)'m 'wł6k· 

nem syntetycznym jesł ł6dzka 
anilana, wprowadzana już st<>J> 
niowo do produkcji trykotaży, 
w następuych lataeb za.jmie 
anilana w dziewiarstwie podob 
ną pozycję, jak elaJla w tek· 
stirliach. 
Odrębną dziedziną Chemizacji 

przemysłu lekkiego Jest łl'!w. 
laminowanie tkanin t dziaJiift 
warstwą pianki poti1,1retanowej. 
Sposób ten na.daje cienkim ma 
te-rialom (głównie bawełnianym 
i jedwabnym) nowe właśeiwo• 
ści, które pozwalają stosowa(: 
je zamiast naj~bazycb nawet 
tkanin welnianYch. Odzl#, z ta 
mina-U.w, kt6ryeh produkcja 

_Podpisanie oświadcz.enia 
radziecko- iugosłowiańskiego 

W środę p<>dpisano na Krem 
lu wspólne oświa<i·czenie r,a.­
dziecko-jugosłowiańskie. Pod 
p1sy pod dokumentem złożyli: 
I sekretai:iz KC KPZR, Leonid 
Breżniew, przewodniczący Pre 
zydium Ra<ly Najwyższej 
ZSRR - Ana st.as Mi koian i 
prezydent SFRJ sekretan ge'lle 
ralny Związku Komunis;;6w Ju 
gosławii ....:. Jooip Broz-T:to. 
Następnie Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR, rząd ra­
dziecki i Komitet Centralny 
KPZR wyda'ły w Wielkim J?Q. 
lacu Krerolowsk;m przyjęcie 
na cześć · prezydenta Jugosła­
wii. 

W przyjęciu wzięli udział 
przywódcy part1i. kom~tycz 
ne; i rządu radzieckiego, dtia 
łacze partyjru i państwowi., 
przedstawiciele społec:!:eństwa 
i dyplomaci. 

ZąkGńczenie rozmów gospodarczych. 
Polslia - Juu-osławia 
W Wairszawie zakończyly się 

w środę obrady VII sesji 
Polsko-Jugosłowiańskiego Ko­
mitetu Współpracy Gos;)o<la.r­
cze1. W tym samym dniu w 
salach Unedu Rady Mini­
mów w Warszawie pierwszy 
zastępca przewcdnicz.ącego Ko 
mitetu Współpracy Goop<Xlar­
czej z Zagranicą - Kazimierz 
<.>Js:zewski oraz członek Zw!az 
kowej Rady Wykonawczej Ju­
gosła.Wii Geza Tikvicki pod­
pisał; protokół końcowy :po­
sieclz.eni.a. 

"' "' . o.i szeregu lat rozwijamy s 

.Jugosławią korzystną dla obli 
krajó"'. współpracę gospodaxczą 

stw1er-dził Kazimierz Ol~zew• 
Ski w rozm<>wie z przed.Stawi· 
cielem PAP. Najlepszym ~o 
wyrazem jest wzrastająca •Y· 
stematycznie wymiana towaro• 
wa. Od 1958 r. do ub. roku 
nastąpił prawie 2·krotny ll'zrost 
obro:ów towarowych. 
· . Bez)?Ośrednie kontakty otga• 
nizacJ1 gospodarczych obydwu 
kraj6w - mimo od.mi~nnych 
warunków zarzą.dz.ania - do­
prowadziły do ko11s\r11ktyw. 
nych rozwiązań, sprzyjających 
dal3zemu rozwojowi wspołpra· 
cy gospodarczej. ruukowo•tech· 
nicznt'.l, a takte kDoperacji pro 
dukejl. 

Posiedzenie Rady Prezydialnej WRL 
_W środę odbyło się posiedZ<>- mianowala Kalla!a premier~ 

nie Rady Prezydia1ne'j Węgier- węgierskiego rewolucyjnego rzą 
sk1ej Rą:>ublik.i Ludowej. Rada du robotniczo-ehłopskie:iln. 
na wspólną propozycję Kom1-
te1>u Centralnego Węgierskiej 
Socjallstyczn1ej PaTtii Robotni­
czej i Prezydium OgólnowęgiN 
&k1ej Rady Patriotycznego ł'ron 
tu Ludo·weg0 zwolniła: Janasa 
Kadara, I sekretarza KC WSPR 
od ooowią·>lków przewodniru:ą­
~ego Rady Ministrów, podkre- W 
slaJąc rówinoco:eśnje jego za-
stugi; doktora Ferenea Muen­
nicha, na je1!o prosbę - w 
związku ze stanem zdrowia -
od obowiązków miniHra stanu 
i podkreślając jego zasługi wy 
raziła 7.godę na jego przejści<> 
na emeryturę; Janosa Papa w 
•wlą7,ku z powJerzCin.lem mu 
·.nnego ważnego zada·nia pa,rtyj. 
nego. podkreślając jego zasłu­
g;. od obowią!'Jk:ów zastepcy 
przewodniczą<:ego Rady Min!• 
strów; Gy.ulę Ka!laia - od o­
boWiąl!kaw WicepTemiera, Rada 

SPOTKANIE 
ambasadorów ChRL i OSA 

Warszawie 
W PałacY'lru MyśHwieck!m 

w W.arszawie odbyło stię w 
środę kolejne sP<>tksnie amba 
sadorów Chińskiej RepUJbliki 
Lu00wej - Wa•n.it Kuo-clluana 
i USA - John M. Cabota. 

Rozmowy 1Irwały dW1ie go­
dziny 1 cr.terdzieści minut. 

.Termin nas!Jępnego spotka-1 
ni.a wyznaczono mt. liS wrześ­
nia. br. 

w tym n>ktt znacznie się roz• 
winęła, m. i:n.. dzięki ur11cho• 
mieniu w Łodzi nowego, im­
portowanego agregatu, znajdu­
je coraz większy ])(>pyt. 

Al~ieria (A) Dalszy ciąg na str. 2 

Trwaią pertraktacje w sprawie 
skompletowania składu Rady Rewolucyjnej 

Podeza~. gdy w · Algierii 
trwaj'ą r'ozmow:t w kierunku 
rozszerzenia bazy społecznej 
Rady Rewolucyjnej obserwa­
torzy paryscy śledzą z zainte 
resowaniem WSZP.lkie oznaki, 
kt6re pozwoliły'by na ocehę 
orientacji polityczne; sprawców 
zamachu stanu z" 19 bm. k<>­
mentatorzy skrajnie prawico­
wej „Auro.ce" oraz liberalne­
go ,.Comh2t" analizując sytua 
cję w Algier-i~ nie wyklucza 
ją, że. nowi przywód~y algieT 
scy mogą ~ąć kurs „na za 
chód". 

;,Humanite" pi.Sille. że 5'lf"8W 
cy W(ljskoW'ego zamachu sta­
nu nadal poszukują osohistoś 
ci · cywilrte; . która byłaby ,,o.. 
ręką clla ich polityki". Dzien 
nik zwraca uwag~. na podsy­
canie nurtu sz.owinistyci:nego 
f n11Cjcmalistycznego, którego 

pierwszą ofiarą padli Egipcja 
'n:ie oniz na nie.zrozumienie 
sytuacji t>anującej wśr<Xi mas 
chłop.skich. 

Srodowa „l'Humał'llte" zamie­
szcza na ezołowym miejscu wia 
domość o przybyciu w nocy z 
wtorku na środę do Paryta 
wyda!onycti. z Algierll kore$pon 
dentbw tego dziennika - Ro­
berta Lairń.botta i Raymonda 
Pradinesa~ 

Dziennik podaj~ szezeg6łoowy 
opis ares~'wani.a obu llzien­
nikarzv. którzy przet.riymywa­
ni byli przez '1!I golltin w osoh 
nych celach. nadzorowani ~ł:Y 
czas pn:ez uzbrojonych policjan. 
tów, ~wit'.>llo ich wszelklch 
wygód: nie otrzymali ani ma­
teracv, anl sienników, ani l(o­
cy. Prad'.nesowi n\e pozwolono 
naw.;t poW!adomić żony, ani 
po~nać siP, """' swym l!-mle­
sięcz.ńy·m dzieckiem. 

Już wlirótce w Hali Soortowei 

Taniec· i piosenka 
w wykonaniu radzieckich gości 

Jak j'UZ infomiowalimny, :z 
okazji obchod·ów XX rocz.>Ucy 
podpisania Układu Polsko-Ra­
dzieckiego przybywa do Lodzi 
na itościnny występ ZESPól . 
PIEśNI I TA~CA Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzi.€<.~ 
ki ej. 

Progr.am koncertu (który 
odbędzie się w Lódzkiej Hali 
Sportowej 8 lipca hr.) orz.e­
Widuj~ bard.ro różnorodnv ł 
bogaty zestaw pieśni i tań­
ców Jud10Wy-ch, utw<xry klais!Y­
czne itp. 

Bilety indywiduai1ne (W ce­
nie 10, 15 i 20 zł) ro2'prowa­
dza Za~d Lód'Zki TPP-R, ul. 
Narutowicza 28, tel. 314-76, 
388-38 w god~ od 9 do 16. 
Nie wątpimy. że zgłoszeń na 
zamówienia zbiorowe (przyj­
muje jesreze ZL TPP-R) he­
dzie również wiele i to za:r&w­
no z Lodzi jaik i wojew<'<l z­
tv.•a, Poniewa:ż Impreza po­
wyższa wpowiada sie nie­
>ZW:Y'kle atrakcyj.nie. 

Przy okazji pragniemy t>&­
lof onnowat Jesurre o dooat­
kowej atrakoji rozl0&0wa.nl& 
wśrÓ<ł publiczności nagrody w 
postaci bezpła.tnego wYJazdu 
na 8-dnl.owy pobyt do Mo­
skwy, 

W tym celu zcmies:zic:za.my 
poni±ei kupon, który należy 
wyciąć. zachować 1 w dniu 

8 lipca wrzuctć do s;>eqal­
nych skrzynek umies-.t.CZonych 
przy wej ściacll do HaJ..i S ;:ior-
towej. (X) 

KUPON 

uprawnlaJl\ey do udziału 
w losowaniu n&gt'Cld)' 

.• WYJAZD OO ZSllR" 

lmi11 I nazwisko 

Adres . . 
• 



Plenum ZL Ligi Kobiet 
WcZOraj odibY'ło ei<;: Plenum 

ZiL Lig.i Eeobiet. ocema1ace 
udz:i.al kobiet łódz.ikich w kam­
panii wyborr~ej oraz wytycza 
jące kierunki ~:półdziałania 
organizacji kobiecej z kobie­
tami radnymi. W obrc:<iach 
plenum uczestniczyli J>rzedsta­
wiciele KL PZPR, RN m. Lo­
dzi oraz ZG LK. W referacie 
wvgłooronym przez sekTet~rza 
ZL LK - Henryk<;: Mi~uć d1J­
Zc> miejsca poświęcono pos.t.11 -

w dyskusji jako program dz!a· 
łania. Przewidziano w nim m. 
in. śdslą współpracę z rada• 
mi narodowymi za pośredni· 
ctwem komisji działających 
przy zarządzie LK, terenowe 
spotkania aktywu kobiecego .,, 
radnymi, kurso-konferenc:ie za· 
począt•kowane już dwudniowym 
spotkaniem 120 radnych z dzia 
laczkami organizacji. (Iw) 

Z ostatniej chwili 

Delegacia SDP 
w Moskwie 

La za:proSIZe!lie Zwiazku 
Dziennikarzy ZSRR. 2!l czerw­
ca w godzina.eh wiecr.ornych 
przybyła do Moskwy delegacja 
Stowarzys-z.enia Dziennikarzy 
Polskich w skladzie: przewod­
niczący ZG SDP, poseł na 
Se.im S. Mojkowsk!i, cz.Jonek 
Prezydium ZG SDP, zastępca 
kierownika BiUJ!'a Prasy KC 
PZPR - A. Weber, redaktor 
naczelnv P-Oll.Slkie•go Radia -
Z. Lipińsiki. 

laiom zigłaszarriym pod.:zas 
!!IP'Otkań przedwyborczych 
przez kobiety oraz przedst'l­
wiono dane obrazujące udział 
kobiet w rad<ch narodowych. 

Rozmowa Butetliki z przedstawicielami 
Kiell"llnkom wspóhpracy orga 

nizacji kobiecej ze swoim i 
:przeds.taJWicie!kami w radach 
nai!"odowych poświęcona była 
również dyskusja. Ogólnego 
sformułowania tego zagadnis­
nia dokonal zastępca kierow­
nika Wydz. OTgamzacyjnego 
KL PZPR - Henryk Harten­
berg. 

agencii prasowych 

Na wniosek kierownika Wy• 
działu organizacyjnego ZG LK 
- w. J.aekowskiej, plenum po• 
stanowiło przyjąć wygl<>szony 
referał oraz wnioski zgłaszane 

Węgf er ski minister 
w Londynie 

W środę pnybył do Londy­
nu z ł-dniową wizytą oficjalną 
węgierski minister spraw zagra I 
!licznych, Janos Peter. Jest to 
pierwsza wizyta ministra spraw 
zagranicznych Węgier w w. 
Brytami od zakończenia wojny. 

Kores.oonden<:i PAP w A•lgie­
rre, a"ed. red. R. Ka.puscińs~i 
i w. żrałeok don.oszą: 

w srodę, 3-0 c:zerwca odbyło 
się spotkanie algierskiego mi• 
nistra spraw zagranicznych Bu· 
tefliki z przedstawicielami agen 
c]<i .prasowyc:h akredytowanymi 
w .Algierii, na którym Butefli­
ka .przedstawił, jak sam st-Nier 
dził, stanowisko miarodajnych 
kół rządu wobec wielu aktual­
nych ~roble.mów międzynail'odo­
wych. 

W toku swych wywodów za­
pewnił on o dąże<nlach nowego 
rządu do zachowania dotych­
czasowych stosunków Algierii z 
krajami socjaListycznymi i jej 
tradycyjnymi pa·rtnerami z 
trzeciego świata. Jednocześnie 
ostro wypowiedział się na te­
mat wa1ki z impe.riallzmem i 
kolonializme•m. 
Stwierdzając, :i:e polityka za­

graoni=na jest odbiciem prz,._ 
mian wewnętrznych o cha.rak­
te•rZA socjalistycznym Butefl•ka 
powiedział. że będzie ona w 
dalszym ciagu rypa•rta na z.asa­
dach okreslonych w programie 

StlumEen~e rebelii wojskowej 
w Ekwadorze 

Rebelia wojo.kawa, która wY 
buchła 28 czerwca w pro­
wi=i i ekwadorskiej El Om. 
w pobliżu granicy z Peru, zo­
stała caJ'kowlcie stlumiona. 
UCZ€1S1tników rebelii osad.z.on.n 
w więz;ieni<ch. 
Nie:i:al~e od rebelii, któ­

ra miała ograniczony zasięg. 
w Ekwadorrze panuje nap.lę,_ta 
sytuacja. Partje p•olityczne, P<> 
z.ostające w opozycji do jun­
ty, posta.nowiły zorganizow~~ I 
9 lipca manHest,acje, na któ.-

ryc:h pulblicznie 'llOSt<Lnie wy­
suni<;:ty postu1lat, aby utwc.rzo 
no cywfilny rząd tymozarowy, 
pod którego kontrolą odbyłyby 
si~ wybory w przyszłym roku. 

Wystrzelenie 
„ Titan a • 2" 

Z baozy wojskowej Vandoo­
berg w Kalifocnii wyrzucono 
w środę w reje>nie Atlantyk.u 
międzykontynenta1ny pocisk ba 
lietyc~n:yY 11,Titan-2". 

Z XR.E1Jt1 -: 1ll-n 
I ZE &J12~WIW .......... 

• 3-0 czerwca odbyło się pod 
przewodnlc~em zastępcy pne­
wodni.czącego Komisji Planowa 
n1a nrz.y Radzie Ministrów Zbi· 
gniewa Januszko posiedzeni1< 
Komisji Czynów SJJ-Ołecznych 
przy Sekretariacie oi:ólnopol· 
skiego Komitetu Frontu Jed· 
ności Na.rodu. 

P.rzedmiotem <>brad komisji 
były postulaty dzia.łaczy rad 
na.rodowych i terenowych ko· 
mis:ii czynów spałec..,nych FJN 
w ~ra-wie dalszego usprawnie­
nia organizacji czynów spolecz· 
nych ora,z zapewnienia prawi· 
dł_owyeh kierunków ich rozwo• 
ju. 

Ili Do tradycyjnych Jui im• 
prez kończącego si~ roku aka· 
demickiego należy wieczór 
przyjaźni w ambasadzie ZSRR 
w Warszawie. W środę w gma 
chu ambasady gościła kilimdzie 

sięcioosobowa grupa studentów I 
z· całego kraju - przodowni• 
ków nauki i pracy społecznej,, 
aktywistów ZSP. 

• w srodę w M1nlste:rstwle 
Zdrowia i Opieki Społe-c:z:nej 
odbył;ł się na•rada z nowymi 
iPrzewodniczącymi prezydiów 
wojewódz.Jcich i miejsk;ch rad 
na.rodowych. W czasje »pot>ka­
nia omówiono węzłowe zagad­
nienia służby zrl.rowia i opieki 
spolecznej. W sZC2egó1no$ci 
zwrócono ww.agę na lecznictwo 
otwa.rte, zwłaszcza podstawowe. 
dostępność i ja•kość usług oraz 
pełne wykorzystanie kad•r fa­
cho·wych i za.kładów służby 
zdrowia. 

• Ul>iegloroc:z:ny dorobek ze­
S'Po!owych go.<>podarstw c:hłoip­
s;kich był w środe tematem ob· 
!!'ad kolejnej sesji R.ady Cen­
tralonego ZWiązku Rolniczych 
SoóldżleLn.i Produkcyjnych. 

z Trypoli.su i uchwałach ostat­
nie.go kone:resu FLN. 

w odpowjedzi na pytanie, 
czy niektóre elementy polityki 
zag.ranicznej AJ.gierii nie uleg­
ną zmianie w związku z tym„ 
że była ona dotychczas jedno­
osobowo realizowana, Butefli­
ka powiedział, że zasady po·li­
tyki zag.ra,nicznej byly wytyc7..a 
ne przez paTtię i zmianie mo­
że ulec: jedynie styl realizacji 
tyeh zasad. 

Wobec krytycznej oceny prze 
wro.tu Bu1mediena prze.;!: pra•sę 
zagranicz,ną Buteflika stwier­
dził, :i:e rząd algierski przyjął 
zasadę nieodpo•w.iadan.ia na 
ataki. 
Jednocześnie wypowiedział SiP. 

z optymizmem na temat pe•r­
spektyw dalszego rozwoju sto­
sunków między Algierem a 
Kal rem. 

Co do ewentuaJ!nego przyję­
cia pomoc:y NRF Butefli.ka po­
wiedział. że Algie·ria będzie 
przestr-ze.gać postanowień Ligi 
Ara.bs•kiel w tej sp.rawie. Pod­
kreślił on bliskie stosunJ<.i łą­
czące All!(ierię z Jugo:;tawią. 
Duży naci&k p.oło<iył na c:hęć 
kontynuowania dotychczaso­
wych stosunków z Francją, 

W 0<11powiedzi na liczne py­
tania dotY"Czące spraw We<Wnę­
trznych Buteflika oswiadC2ył, 
że zarzuca Ben Belli polityoz~ 
ną li:kiwidację kadr partyjnych, 
katastrofalną sytuację gospo­
darc:zą i socjalną kraju. pod­
porządko·wanie pa'ftii oraz wszy­
stkich kluczowych dz:edzi:n je­
dnoosobowym decyzjom. Ben 
Bella sa.m mianował dt„r>utowa­
nyc:h czlo·nków KC i Biura 
Politycznego, traktował ka.żdy 
przejaw samod»ielnej myśli j"­
ko opoezycję - powiedział Bu­
teflika i dodał, że obecnie Al­
gieria będo:ie- rząd.z.ona w spo­
sób demokratyczny. Istotnym 
elementem w za1kresle polity•kl 
gl)ISpoda~C2ej będzie utrzyma.nie 
sa:morządu. 

* • ' • 
e 1 ~aeh wręco;enja dY'!>l<H~{lw 

Ofic~ro.m żandarm~rii w Zeral­
dzie, mieJscowdgef· 'J)ołożonej o 
15 :Km"o{l Alll!i€'I"l1, ··'Płk'. -Bume­
d!oo po raz pierwszy od· pr'le­
wrotu wystąipH publicznie z 
przemÓ<Wienimn. Oświadczył on. 
że w A.J,gierH „nie ma ani mi: 
litarvzni.u al)\ faszyzmu, a.ni 
reakcji''. ' B\1medie·n powtórzył 
znane Już zarzuty przeciw B<'n 
Belli i z. cala stanowczościa wy 
st""'ił prze.clwko oskarżeniom. 
wed.tu.!! których nowe wł<1dze 
ale:iersk.ie sa reżimem milita'l'­
nvm. Pod'kr·eślil też. że wszel­
kie ipróby wywo1la.nia rozłamu 
w na~od7'ie mo.g;" wyjsć tylikn 
na korzyść reakcji. 
Al~ierska A<tencja :Prasowa. 

i·nform.11jąc o tej deklaracji zło 
i<onej przez Bumediena, wvmie 
nia ja.ko je.ę;o Jedyny tvtuł 
.,minister ob.rony na·rodowej •t. 

Powódź co Ju2osłowił 
w prowincji Vojvodi.na w Ju­

gosławii ogłoszono stan wyjąt­
ko.wy. Dwa nowe waty ochron 
ne usypa·lY .pospiesz,nie ek.hpy 
przedwpowodziowe w pobliżu 
Ncweg 0 Sadu. Ewakuuje się 
da•lsze d<J'ffiy. Ogółem w J'ugo­
sławi; zmuszonych zostało do 
opuszcze·nia swych d<>mostw od 
po!01Wy kwietnia przeszło 20 ty­
sięcy osób. 

15 lat i Jeden role ZSP 
Prolesl IRD 

Ministerstwo Spraw Zagra1!1i• 
cznych Nlemieckiej Republiki 
Demo·kratycznej ogłosiło w śro· 
dę ostry protest przeciwko pla 
nom wład•z zachodniobeorlińsikicll 
rozciągnięcia n.a Berlin zachod 
ni działania szeregu bońskich 
„u.staw nadzwyczajnych". 

Podcza•s ko111'feorencji praoo­
wej.. która odby'la się wczo­
ra1j w Radzie Nacz;elnej ZSP, 
poinformowano dzierunikarzy 
o ooią.gnięciach organizacji w 
okresie minionego roku 2ka­
demick.ie•go. Po.nieważ zaś w 
br. przypada tak7.e XV rocz­
nica istnienia ZSP. nieco uwa 
gi poś:wi<;:cono c<>lemu dorob­
kowi Zrzes;zenia. 

Skupia ono w swych szere­
gach ok. 130 lys. cmonków -
sluchaczy sludiów st.acJonar­
nych wyższych u.czel1ni w Kra­
ju, Wieczorowych Szkól l'llży­
nierskdoh. Studiów Nauczyci€'l 
skich i s<tudi•ÓW zaocznych .. W 
sumie praiwie 90 proc. studiu­
jących należy do ZSP. 

W ciągu 15 minionych lat 
ZTzeSJZen1e konsekwentnie roz­
wijało różnorodne formy dzia­
ł'al n-OIŚci sp·oleczno-poli tycznej, 
wychowawczej i socj<l!lno-by­
towej. Od pewnego czasu zaś 
szczególnie wiele uwa~ po­
śW'ięca podnoszeniu wyników 
nauczania i sprawności uczel­
ni. Z okazji jubileuszu, w 
Warszawie gosiz;czą kierowni­
cy 70 najlep!!lŻych w · kraju 
gruip studenckich, którzy 'jed­
nocześnie sami legitymują si~ 
doskonał)•mi wynikami w nau 
ce. Kierownictwo Zrzeszt:nia 
d:osz:l:o do wniosku, że wła~­
nie grupy studenckie - naj­
[!iższe ogni1wa org<nizocji, mo­
gą wziąć na siebie ciężar od­
powiedzialności za wynik; 
nauczar.iiia swych członków. za 
:r:oz.dział środków pom-0cy ma­
teri.alnej. a WTes.zcie za pra­
cę polityczno-wychowawczą. 
Stwierdza si<;:, iż bez roZlkiia­
nia tych na wsik·roś demokr<> ­
tycznych form działania, vie-

Dominikana 

mo:lJliwy jest daasz.v rozwój 
ZSP. 

Wiele uwag.i poś~Yię_ca się 
dzialalności i rozw0Jow1 stu· 
dencl<ich kół naukowych. W 
m1n1onym roku alcaclemickim 
powstało 100 dalszych i w su· 
mie ich liczba pnekracza 490, 
sk11piających ol<. 15 tys. stu· 
dentów. l~oła naukowe, szcze· 
gólnie działające w uczelniach 
technicznych, coraz cz~ściej zal 
mują się rozwiązywaniem pro· 
blemów technicznych konkret· 
nych zakładów przemysłowych. 
Ogłoszono nawet konkurs na 
pracę magisterską dotyczącą 
konl<retnych problemów, kon­
kretnego zakładu. Gorzej na· 
tomiast przedstawia się sprawa 
kół humanistycznych. Dotąd 
nie bardzo wiadomo. jak uczy 
nić ich działalność społecznie 
użyteczną. 

w ostatnim c7...asie znacznie 
wzrósł poziom aktywu ZSP, li· 
czącego ok. 18 tys. osób. śred· 
nia ich wyników nauczania za 
ostatni okres wynosi 4,5. 

Nie sposób oczywiście wymie 
nić choćby najkrócej wszystkich 
różnorodnych form pracy ZSP. 
Jest w nich miejsce i na go· 
dziwą rozrywkę i na wypoczy­
nek i na dyskusje światopoglą 
dowe. A dotychczas<>we osiągni~ 
cia są rękojmią dalszego . po· 
myśln~o rozwoJU Zrzeszenia. 

(.ip) 

Trżęsienie ziemi 
TT7.l!l&ieinie z:iemi o umi•arko­

wanei s.He miało miej&ee we 
wtorek na Atlantyku w odleg­
łości 300 km od Lizbony. 

Rozciągnięcie „ustaw nadziwy 
cwjnych" na odrębne teryto· 
rium B<:>r1lna zach. - podkre­
śla ogloszr>ne oświadczenie -
stanowi wielką prowokacje po· 
lityczną. ponieważ Berlin. zach. 
nie jest częścią NRF. 

Komuriikol 
(A) Dqlrońozenie ze str. 1 

Przyjęte przez K<>mitei Wy• 
kona w czy ~.a.lecenia o specjali· 
zacji produkcji obejmują ponad 
200 rodzajów maszyn i urzą• 
dzeń dl:l przemysłu włókienni· 
czego i ponad 30 rodzajów :ma­
szyn dla gos1x„larki leśnej. 

Po omówieniu informae;ii o 
wykonaniu poleceń ust.alonych 
na XV sesji Rady odn<>śnie ty­
pizacji floty morskiej, której 
budowę kraje członkowskie 
RWPG zamierzają podjąć do 
1970 roku, Komitet Wykonaw­
czy stwierdził, iż w latach 1~6~ 
- 1964 stale komisje RWPG do 
spraw przemysłu maszynowego 
i do spraw transportu wykona• 
ły znaczną pracę w dziedziniA 
typizacji floty morskiej krajów 
C?Jłonkowskich RWPG. 7'..a.akcep 
towano wykaz podstawowych 
typów statków dla tTansoonu 
morskiego. 

w czasie posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego rozpatrzono 
także bieżące zagadnienia współ 
pracy i przyjęto odpowiednie 
zalecenia oraz uchw;Lły. 

,,Mały szczyt'' w Kairze 
Prezyde<11t Indor.ezji - SU­

karno, prezydent Pakistanu -
Ayuib Khan, µremier ChRL 
Czou En-lai i prre:l:ydent ZRA 
- Naser stwierdzili, że z ca 

Robotntcy plantacji cukrowych 

łą energią dążyć będą do su­
kcesu drugiej k<Fnferencji 
państw Azji i Afryki zwoła­
nei N>a 5 listopada br. w Al­
gierze - głosi komunikat o­
publikowany w środę po za­
k0ńczeniu rozmów w Kaine. 

,Tak Podaje agencja MEN, 
komunikat podkrl.'śla, że ce­
lem przyszłej konferen~jj je;;t 
„ba rdzil.'j szczegółowe op.raco 
wanie i zaktualiz,1wa1I1'e za<;2d 
kll'Ilferencji w Bandungu pod 
k:item nowych potr7eb i no­
wych warunków, jakie po­
wstały w okresie od 1955 r„ 
a taok:i:e wzm,oc:nien ' e "'"Olkj z 
imperialiomem. kolonializmem 
i neokolonializmem". 

po stronie rzqdu Caamano 
Wailki między Z\V'olennika­

mi jun ty a ;powstc ńcami P?<i 
wodzą pl'k Ca.arna.no przeruo-

103 osoby 
poprosiły .. o azyl 

w lłRD 
Jak dónosi Agencja AD'N, 

w ostatnich 4 dm.iach 103 oso­
by z Niemiec zachodnich i z 
Berlina zachodniego prze>kro­
czyly gramicę i zwróciły się 
do władz NRD z prośbą o 
azył. Wśród nich znajduje się 
50 m<;:żczy;.n i kobiet. kVirzy 
w . swoim czasie apu.ściH NRD, 

Katastrofa koleJowa 
Międey diworcami ZOO 

Hamsap.la tz zachodnioberliń-

sklei kolei 'J)Cl'dz:iemnej wyda­

irzyła się w środę pTzeid po­

łudniem poważna katastrofa 

kolejowa. w której :raminych 

l'lootało 89 osób, w tym 17 od­

niosło ci~ie olbrażenia. Oko­

ło g01dz. 10.30 n-a pociąg, któ­

ry zatrzymał sie na torze, na­

jechał z całym impetem na­

stępny pociąg, powodując k.s­

tastrofe. 

sły się na tereny plaintacji 
trzciny cuk'l'owf'j. 

Jak informuje koresipondE':nt 
Reutera. starcia ro2l]Joczęły się 
w malym miasteczku Sa,oana 
Grande de Boya. o 42 km od 
Santo Domingo. Bezpośrednim 
powodem zajść było aresztow< 
nie przez siły junty czołowe­
go· działacz.a ,po stronie po.y­
stańców. Junta wystała do 
miasteczka :posillki z bazy w 
San Isidro. ' · 

Przerwanie ognia 
w rejonie Kuczu 

India i Pakistan. donosi ko­
resipondent Reutera z Delhi, 
po•dpisały 30 czerwca br. po­
:rozumien.ie w Sip<rawie formal­
nego )>rzerwania ognia na spor 
nym obszarze granicznym Ku-1 
czu i przewidujące wycofa.nie 
żołnierzy obu stron z tego te­
remu w ciągu 7 dni. 

Czo u 
opuścił 

----
En-lai 
Kair 

Premier ChRL, Czou En-lai, 
odleciał w środę z Kairu do 
Pekinu ?O 12-dniowej wizycie 
w ZRA. 

Na lotnisku żegnali go pre­
Z}i<lent ZRA. Na.seT i prezy­
dent Indonezji, Sukarno. 

N~1erere u papieża 
Papież Paweł VI przyjął 

29 cze:rwca wiecrorem prezy­
<lenta Tanzanii. Juliusa Nye:re­
TP., który zatrzymał się w 
Rzymie w drodze z Pary±a do 
Ta.n7anii. 

1§) Bezpłatna 

[§] Ulgi . dla 
pomoc lekarska @] Renty 
rzemiosł małych miast 

Od dziś - rzemieślnicy 
ubezpieczeni 

Kronika==== 
===wypadków 

Na rogu ulic Wojska Po~­
skiego i Spornej, prowadząc 
samochód ciężarowy w stanie 

• PA:RYŻ. - Pl~um Ke>tni­
tetu Centralnego Francuskiej 
PaTtii Komunistycznej, które 
obradowało we wtore-k w Ar­
ceail pod Pa•ryżern, uchwalH:o 
rezolucję w &prawie Algi<·rii. 

„Wojskowy zamach stanu w 
Algie·rid z 19 czerwca oraz roz­
wój sytu.ac:ji budzą n.aj.wyższy 

niepokój. 
Izba Wytrzeźwień w Szczecin1i1e 

Jak jurż donosi'liiśmy, 1 lip­
ca wchodzi w życie - uchwa­
lona przez Sejm w marcu br. 
- ustawa o ubezpieczeniu 
spoolecznym rzemieślników. Za 
rządzenia wykonawcze zostały 
ju:ż wydane - jak poinformo­
wał na konferencji w KDW 
wicemin. J. Dobrzaniecki 
najbliższy tydzień będzie o­
kTesem rej estrach rzemieślni­
ków i 7..alatwiania różnych 
związanych z uibeZJpi-eczenlem 
forma•J·ności. 

waniu ~edniej liczby lat 
uzyskają prawo do renty star­
cze.i dla siebie i rodzin. In­
walidzi otrzymywać będą ren­
tę inW<llidzką. Ponadto prze­
widuje si<;: d0odat'ki do rent za 
ordery i tytuły oraz dodatki 
dla inwalidów wojennych i 
wojskowych. Przysługuje tak­
że zasiłek pogrzebowy. Wyso­
kość :rent obliczana b<;:dzie na 
tych samych za.s<dach, jak 
przy rentach pracownicz:1·ch. 

nietrzeźwym Stefan St~ień 
(UliID. Wojska Polskiego 1110) 
uderzył w sŁuip trakcyjny. sa­
mochód uległ uszkodzeniu, a 
dwaj pasażerowie pojazdu do­
zna.I.i. obrażeń ciała. 

* * • 
Na ul. żerornskiego, p:rzed 

posesją n:r 37 został potrącony 
przez motocykl 12-letni An­
dlr:z:ej Bilnia1k (zam. Zakątna 
~1'). Dziec-ko zostało przewieo:io­
be do Szpiitalla i.m. Sterlinga. 

* * * Na Ul. Pa,bial!l.ici!:iej 96 sarmo-
chór osobowy, prowadzony 
przet:?: Czesława Górniakowskie­
go (zam. Armii Czerwonej 139) 
zderzył się z motocykle~. Kie 
rĆYW'ca motocy•~la Leon Huchler 
(ia.'m.. P.a;birunicka 6.1) doz.na! 
O'Orateń ciala i przebywa w 
S~itaJ.u i'Ill. BIM'lickiego. 

1reg) 

Kukułeczka płaci 
2a !! trMień rzłotych 7.556 
za 4 traf'le•n.ia zlotych 149 
za 3 trafienia złotych 9. 
Na wygraną I sto.pnia w be~ 

1 
żąceJ grze przypada ponad 
ćwierć mHiona złotych. 

Komitet Cent>ra!ny FPK, wy­
strzegając się wsrzelk1ej irH:e­
rt!ncji w sprawy wewnętr;me 
A1gier·ii. stwie..:rdza, że został.a 
p.ogwaloona konstytucja i że 
zadano poiwa.ż:ny cios zarówno 
s,prawie a11g.le.rskiej, jak i na­
rodowym ruc:hom wyzwoJeń­
czym. 

Pewne fa1kty wskaz.ują. że 
koła imp€<1'ia.listy=ne starają się 
wykorzystać tę sytuacji:. 

• MOSKWA. - A. Kosygin, 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, przyj•! w śrcxlę R. Mau· 
dlinga, członka parlan1entu W. 
Brytanii, zastępcę A. Douglasa 
Home'a przywó1lcy partii kon­
serwatywnej i. odbył z nim 
ro7Jlllowę. 

liii PRAGA. - We wtorek 
podpisano w Pradze długoter· 
minowy układ handlowy mię­
dzy Cze.choslowacją i Francją 
oraz po1·ozumienie o współpra­
cy naukO\\'O•technic.z..nej. 

• PEKIN. - z Warszawy do 
Pekinu powr6ciła w środę rzą· 
dowa delegacja ChRL z minl· 
st>Tem przemysłu maszyn!>'weito 

Ili LONDYN. - Am<:rykańska 
.~g<'ncja Prasowa AP podaje, 
:le w pob li:żu Teg.ucign 1pa (H on 
duras) ro.zbił się autobus wio­
zocy d?.iedęcy ze,pól bale-towy 
z· Kostaryki. W katastrof;e tej 

l v--t>dłu~ pierw~zych in.Cormacji 
7<r'n<:lo ok. :w dzieci. 

Z DZIENNIK LODZKI m' i55(573)-

zarabia ••• dewizq 
SZ'CZech\s•ką Izbę . Wytrzel:wień 

odwiedzają .nie tylko miejsco­
wi amatorzy kilku „glębszych". 
Ostatnio c:oiraz częśc:iej goszczą 
w niej równietż zagraniczni ma 
r~uarze ze statków, z.aw'.jają­
c:ych do Szczecina. Prym wio­
dą członkowie załóg statków z 
NRF i krajów Slkandynawskich, 

Ze spo r tu 

KLĘSKA 

POI.SKICH KOLARZY 
Generatną klęską .p1>isk1ch ik"­

l.31rzy · zakończył s.ię rozeg·ra•ny 
w środę 10 etap T·our d.P 
l' Avenir. Prowad'l'Jlł on w truci 
nym ~órskim terenie z Da>r 
do Bagnenis de BigO'l',re i mlał 
aż 226 km długości, 

Polacy, nięstety, spisaH się, 
sla•bo. Najleips·zy z naszych za­
wodtników Btawdzin był 26, Za 
pała - 40, Ga.zda - 45. Staroń. 
ZiE'lińsJc.i i Belker zajęli jeszc:ze 
dalsze .pozycje. Drużynowo zdE' 
cyd.owo1n1i.e wy,grciła Hisz.pan.la. 
Polacy u.p!as"'wali się na dale­
kiej 9 pozycji z czasem 2:39,34.l 
:i" o•1'l ka SiPadła więc ą.t na, 7 po­
zy ej~ 

którzy szczególnie upodobali so 
bie ,„polish vodka". 

Node0g w Izbie Wytrzeźwień, 
po,!ą.czony z ką.pielą i wyczysz­
czeniem odziezy, kosztuje - w 
zależności od stanu zamrocze­
nia ałkoh0<!01Wego delikwenta i 
świadczonych mu usług - O'k. 
10 dol. 
Opłaty .te są pobierane za ;po 

średnictwem Agencji Morskiej, 
która uzbierała już tą d.rogą 

spory fundusz. 
Szcze•cińska I7'ba Wyt"zeźwień 

stała s·ię już głośna poza g·ra­
nicami naszego kraju, wlaśniE' 
w Skandynawii, gdzie po<lobno 
są już plany założenia POdo.b· 
nych p.Ja•cówek. 

cg pa ca DR 
B0:UChmtttnie lub zachmurze-, 

nic niewi€ll{.ie. W ~.od7.lnnd1 
popo·łudniowych częśdowy 
wzros·t wchmurzc-nia z możl'-

1 
wością opadów i burzy. Tem­
peraturra makhymalna okole> 
Z2 st. c. Wiatry słabe, w c'ą­

gu dnia umiarrkowane. {le~) 

Usitawa obejmuje obowiąz­
kowym ubezpieczeniem ws.zy­
s:tkich rzemieślników i owbv 
z nimi wsipółpracujące, z wy~ 
ją tkiem tych, którzy pro,va­
dząc Wćl'rszt.a:t równocześnie 
praoują najemnie oraz tych, 
d1a których praca w rzem10l<'­
le nie jest głównym źródłem 
utrzymania. 

Koszty UJbezpieczenia po­
krywa sam r:z:emieślnik, przy 
czym skla<l'ka wynosi tu od 
H do 13 proc. podstawy wy­
mia'l'U renty i jest niższa dla 
tych rzemieślników, którzy 
zzjmudą się usług<mi OTaz 
dla tych, którzy mieszkają w 
małych miasteczkach i wsiach. 

W zamian - rzemieślnky i 
i Ph rodzi ny b<;:odą mogli ko­
rzy.~!ać z bez;pfatnej Olp'ek:i 
lekar~'~iej i szpitalnej. podob­
nie jak wszyscy inni )>raC'U­
jący. Po 01siiągnięciu wieku ~­
meryta11nego i po prz.ep<raco-

Przepisy prwwidują też spe 
cjalne względy dla tych, któ­
rzy .po os.iągn ięciu wieku e­
meryta1 nego zechcą dalej pro­
wadzić swoje zakłady, Rze­
mieślnicy usługowi, do któ­
r:vch za.Jicrono również nie­
które zanikające rzemiosła 
produkcyjne, 111p. wyrób in­
strumentów muzycznych, tkac 
two <.Ttystyczne, sztukatorstwo 
- ma.ją prawo do pobierania 
polowy :r:enty &ta'!'czej lub in­
walidzkiei także wtedy. je5li 
nadal wykonują rzemiosło. 

Dodatl{'owe rozporządzenie, 
zmieniające )>1-zepisy z 1958 r. 
o zawieszaniu prawa do ren­
ty, pO'ZJWa,Ja na podj<;:cie dzia· 
łalności uslugowej w rzemio­
śle b. prracownikom uspoli:cz-
nionych pnedsi<;:biors.tw. z 
prawem pobierania połov.ry 

renty. niezr!E.>żnie od wysoko­
śd zaTobków osiąganych w 
rzemiośle. 

(,,Życie Warszawy") 
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Jakoś ta iakość szwankuie.„ Spotkanie 
Znawcy problemu hlrierdz~ że właściwie dopiero ~ 

raz „d<>jrze!iśmy" gospodarczo d.o tego, by · uet.ymc 
z ja,k&ścti. problem centr a.lny na najbliższe lata. Mamy 
p()7..a soba, okres p~cięża.nia rażącego za.ood'ainia !l'o­
spod.arougo, walki o ilość i osiągniecie w jej wymku 
11miwzmvch l"O'li1lliarów produkcji przemysł~ej, mamy 
już ni~ najgorsze 'Zlll·Plecze na.uk<JW.o-toohniczne i cal· 
kiem niez.ll\ kadrę inżynderyjn<t-'technfo'll1la,. Wszystko 
fo stwa.rLa ~n.e moiliwości faktycznego, zajęcia się Ja.­
kością produ~c,j;i. 

I 
lekkiego - Centrala Te'kstyl· 
no-Odziernwa w 1963 r. rek.la 
mowała ponad 19,5 tys. razy, 
w up. roku już ponad 20 tys. 
razy, a wartość reklamow2-
nych towarów wzrosJa z 
1.199 mln :U ® 1.266 mln zl. 
Czy ero lepiej broni intere­
sów kJienta, ostrzej i częś­
ciej ireklamuje, czy też prze­
mysł P:QI'Z:ej p.ra(lllję - trud· 
no aui'brytatywnie stwierdzić. 
Obserwuje się również wzrost 
reklamacji eksportowych. 
szybszy. od obrotów. Wartość 
od'SIZkodow<iń 'W)"placonych z 
tytutu reklamacji przez jed· 
ną z central handlu zagranicz­
nego, w przeciągu roku wzro· 
sła 10-k.rotnie i wyniosła 463 
tys. zt dewi:rowych. War•.ość 
obrotów - również poważnie 
wzrooła, ale nie na tyle, by 
stan ten uznać za normalny. 

plaoonyclt rek:l.;;_tpacj1 wzrosły 
50 razy - z 20 tys. do po.nad 
miłiona złotych. 

z kapitanem l{lossem 

J ednoczeilnie sytuacja na 
rynku· krajowym i ryn­
kach zagranicznych zmu· 

sza wproot do uczynienia z 
jakości problemu pierwszo... 
rzędnej wagi. Nam, odbior· 
com krajowym ' wysubtelniły 
się .gusta i nie chcemy już 
brać „tego, oo podleci". Idzie­
my pod tym w2lględem z du· 
chern czasu. A „duch", prze­
myslow<-..om z krajów wyso­
ko UJprz;emysluwionych każe 
poszukiwać dostawców dyspo­
amjących wyrobami nfo tyle 
ta.nimi, oo wysokiej jakości. 
Silna ekspansja eksportowa 
wielu krajów, choćby np. Ja­
ponii łączy się w ostatnim 
okiresie .gl-Ownie z ipod.niesie­
ni.em jako.ści .µrooukcji. 

Sami nie wiemy 
co posiadamy 

Do tej P<J'l"Y nie bardzo wfa. 
domo, j_ę.kie są proporcje mię­
dzy >'l'}Tobami wyrokiej, do­
brej i zlej jak<>-~ci. między 
:najnowocześniejszym.i, nowo­
czesnym.i a przestarzałymi. 

W zakresie n0>w-0czesności 
111ajbardziej za.awansowaną 
oceną stanu faktycznego, dys· 
ponuje przemysł elek.tromaszy 

nowy. Okl(ilo 25 proc. je:go wy 
robów (licząc w wartości) za· 
licza. się do tzw. grupy A -
na :najwyższym świ.atowym po 
ziomie - ok-Oto 50 proc. do 
grupy B - na średnim pozio­
mie, około 25 proc. do gru­
py C - slmpiającej wy·roby 
pr.2leSltairzałe. 

Te kraj-0-wie J>l"(>p-Orcje o wie• 
le bardziej żałośnie wyglądają 
w łódzkich za.kładach. Tak np. 
do grupy A zaliczono zaledwie 
0,8 proc. wyrobów ZM 
„Strzelczyka", 1,8 proc. - Za• 
kładów Radiowych, 6,7 ·proc. -
Zakładów Sprzętu M<>tory7.acyj· 
neg<> nr 1, 10,5 proc. - Zakla· 
dów „Elan" i 5 typów maszyn 
na 22 produkowane w „Maje­
dzie". 

W za.Im-esie jakości orienta­
cyjnym miernikiem stanu fak­
tyczne·go może hyć il.ość pro­
dukcji w I gatunku i ilość 
reklamacji. Najważniejszy w 
naszym mieście przemysł 
lekki, przekracza. symematycz 
nie z roku na rok wskaźniki 
jakoociowe. Niemniej, o dzi­
wo, nie zm.niejsza to rekla­
macji ze strony odbiorców je­
go wyrobów. Zdarza się i tak, 
że· np. ilość wyrobów w I ga­
tunku rośnie i ilość reklama­
cji... także. Najpotężniej1szy 
krajowy odbiorca przemysłu 

Drugi pod względem waż. 

ności przemysł meta.Iowy nie 
ustępuje, e. być może prze­
wyższa poprzedniika w ilości 
reklamacji. Na maszyny włó­
kiennicze produkowane przez 
jedną z fabryk w ub. roku 
zgloswno 346 reklamacji, 'z 
czego z~k.ład musiał u?.mać aż 
287. Trzy typy maszyn są tak 
„U:przywilejowane" w tym 
wZlględzie, że rekla.muje Sile 
od 50 do 68 proc. ich ca lej 
produkcjii (!). W tymże :r.a· 
kładzie, jak wynika z obrazo 
wego wyłiczenia, w trakcie 
około 98 tys. godzin produko­
wano jedynie braki. 98 tys. 
godzin, to tyłe, id-e w ciągu 
roku prizepracowuje 44 ro­
botników. Statystycznie rzecz 
biorąc 44 produkowało więc 
w ciągu całego rokiu wyłącz­
nie bra'ki. 

Trzeci z ważnycll lOOr-..kich 
przemysłów - chemiczny, te2 
zna smak reklamacji. W „Gu· 
mówce" na przestrzeni lat 
1961-1964 straty z tytułu za· ,"łUl.~~, 

„Lord z walizki" 

Na 7Aljęciu: Alicja Kra~y· 
kówna w roli Cecylii Car<lew 
i Lena Wilczyi1ska jako pan· 

na Prism. 
CAF - :fot. Rozmyslowim 

O .<tka1" W VTile - znalwmity 
angiels./ci powieśdopi­
.<arz, drama.Purg i es-te­

lf:a - był u schyłku XIX wie· 
lv-u pi.ira·rzem n.ie>zwykle sław­
nym i... o.<tławionym. 
Czarował i urzeika·l wsipól· 

i o jego późniejszy.m podwój­
nym życiu. Stala .si.ę ona dla 
Wblde'a preteks-te•m do zmMo· 
1iv.mia d'°'1.vcipnych llygre.sji; 
ośmieszajq<:-ych pruderię, dwu· 
licowość i loo·nseruxztyzm an· 
gielskich w:i/Ższuch łl'/€11' towa­
rzyskich. 

Czy sztt~ka wymaga lwniecz 
nie od&•wieżenia i unowocześ­
nienia? Na petwno nie! Obro­
nu11by ją Jej wla'8n.e UXI!ory. 
Jedna1kże d-0 pewnej czeki 
publiczrwści d.zi.siejszej trai/i 
ona lepiej w takiej fo-rmie, 
w jakiej wystawU ją obecnie 
Tea·tr Jaracza, a więc w a­
da.ptacj!, S(:enicznej L. J. Ker­
na i Wl. KrzemińSJkiego, a z 
muzykq T. DobrzańS'kiego. 

Przyjemne piose-nski, uatra1k­
cyjn.ily teź w pewnej mierze 
spekta;kl, lecz· równocześnie 
przedtwżyły cza.s jego trwanfa 
i JX>mniejszyly wa,gę dial,.,rru, 
odgrywa,iące-go w sztuce WU­
d,e'a -rolę za.sadn·icZ4. 

Artyści, dobrze oceniwsz.y 
swoje możliwości wokalne. 
nie u.silowwli olśnić słu.chaczu 
efl!'ktami oa;etroWy.mi - ba-r­
dzo 11AJtomi.ast za.bawni.e spa.­
radiowa.U w akci.e III spek­
ta•lcl operowy. Je•S·t to zresztlł 
zgodne z tendencjarmi Wild.e'o.; 
kitóry obok pa radaks1.t rad w 
pisarsru'i.e swoiim posługiwał 
się pa-rodią. 

Nie w.szy.siikie postaci.e, prze· 

1J1tj(J)jqce ~ przez scen~, byly 
stwprocentOWQ an-gie./,s•ko • lo1'· 
<fows•kie. Ale przecież nie cho 
dz.iw <tu o auterotyczność .sa· 
mych fi,gu'I", a raczej o zaba­
wę pokazania ich w zaska· 
kujqco pociesznych syttta· 
cja eh. A ?'ty ści 'llll,iti nie stT11-
Wializowa li za~niprowizowany­
mi gier>k:anni, .,,pecyficzneuo 
humoru Wilde'a. Zadbano te:ż 
o ;ednolit"ość komediowel(JO 
sitylu cale>go &petk,tak:l-u, w 
czym poważna zas/!u.ga reży­

sera Józefa Wyszomirskiego. 
Wprawdz.ie szwankowało tem• 

po aktu· I, w którym naTastaly 
i nawarstwiały się ró'me sy• 
tuacje mające rozładować się 
później, za t-0 dals7,e części to­
czyły się gładko i lekko, z<lo• 
bywając · pełny adlłaU.Z publlcz• 
ności. 

A ot-O bohaterowie spektaklu: 
B. Jaklicz ILady Braeknell), B. 
Wałkówna (Dolly), A. Kraw· 
czykówna (Cecylia) L. Wilczyń· 
ska (Panna Prism), J . Walczak 
(Jack), M. Malek (A~ernon) i 
B. Wróblewski (Lane). Na o.sob• 
ną wzmiankę zasługuje J. Przy­
bylski. Jako dr Chasuble stwo· 
rzył on postać ni~wykle pia• 
styczną, a prey tym ani trochę 
nie zdeformo-waną przez prze­
rysowanie: jeszcze jeden dowód 
bogatych możliwości tego uta• 
lentowa.nego artysty! 

Przyjemne, jaS'ne d.e.]cqracje 
EWy Rachwa.lsikiej 'PTZycz.yni· 
ly si.ę do s·tworzenia dla suek­
taklu t(,'la·ściwego 11.astroju 

M. JAGOSZEW SKI 

Co nagle, to po diable 
Przyczyny zasygna>hzowane­

go wyżej, a d&kładnie ani\11-
Z&wa.neg& nieda.wno przez 
Eirrekut-yw~ KL PZPR .iaimś­
ciowego stanu J:Z.€Czy, tkwią 
przede wszystkim w technicz­
no-organizacyjnej sytuacji za­
kładów, 

Dla przykładu kilka poca· 
doltsów z tej dziedziny: 

1. Wyr<>bY najbardziej bli-
skiego ko·nsumentom przemysłu 
lekkiego klasyfikowane są we• 
dług ~sad stworzonych prtt<l 
kilkunastu la•ty i absolutnie nie 
uW?.ględniają przeznaczenia u· 
żytkowego <lanych artykułów. 
w J>(l<lstawowych wyrobach tl!­
go przemysłu wykonuje się po­
nad 95 proc. I gatunku. Ist.nie· 
je więc obawa, źe niedługo -
formalnie rzecz bio-rąc, nie bę­
dzie sensu walczyć o jakość, 
bo tylko 1 gatunek zostan;c 
nD.a placu". Tymczasem I ga• 
ł·unek ~'cale nie za:ws.ze o.zna­
cza . naprawdę pierwszo.rzędną 
jakość. 

li. W tkalniach za.kładów 
włókie11J11iczych nadal obowią­
zuje system wyna.gradzania fa· 
wor,•zujący Ilość, kosztem ja· 
kości. 

III. Wprowadzenie do prze­
mySłu lekkiego nowych su· 
rowców i teehnologii pociąga 
za s<>bą w początkowym okre­
sie nit!?.wYkle niską jakośl: pro­
dukcji., głównie na skutek nie 
przygotowania tych innowacji. 

Talk b)"ło z ela.ną, tak jest 
jeswze z l<imin.atami - ich 
producent „Olimpia" oojąga 
zailedwie 7 proc. I ga:rurlku, 
tak też zapowiada się z 
„Anilaną". Jak na .razie. wY· 
ro.by z przędzy Gn'ilanowej -
rzekom-0 I gatunku, JJ'rzyp<>­
minają bardziej zły wyrób ba 
wełn.iainy, niż imituj.ą wyso­
kiej Masy wyrób wełniany. 
W tym stanie trudrlo je pa.is.z­

czać na cynek. 

Kupą, mości panowie 
W całym łódzkim przemy· 

śle opra.cow11je się, bą.dź 
już opracowan.1> mcrz.eiról&we 
programy przedsięwzi~ tech­
nd~-orga.nizacyjnyclt w kO'n· 
sekwencji (>ll'winna się J><>pra· 
wić i j;akość i nowow.esność 
wyrobów. Myśli się m. in. o 
wzroście rangi i u~modz1el· 
nieniu. konkoli ~hnicznej, 
wzroście wymagań wobec do­
st~weów sm-owców i półfa­
brykatów i w-O'bec k.ażdeg-0 
Jltl"lWC>Wni.ka. F'achowcy twier­
dzą, że jakość zależy od 
ws.zystkich producentów. Nie 
ma w faibryce człowieka, nie 
ma taikiei fa-zy produkcyjnej 
i stanowi!;ka pracy, które by 
nie miało beZlp-Ośredniego lub 
poś·re<ln iego wpływu na ja­
kość piroduktu. Podobnie me 
ma możU.wości, aby np. prze­
mysł włókienniczy sam n<> 
własną rękę poprawił jakość 
swej produkcji. Potrzeba do 
tego i lepszych maszyn włó· 
kienniczych - a to zależy pr.2le 
cie!Ż od metz•lowoów i lepsze­
go surowca a to zależy 
m. in. od chemików i han­
dlowców sprowa<l'zających go 
z zagrał'licy. W ł'la&zym skom­
plikowanym świecie kolektyw· 
ny jest niestety- i brakorób 
t zdobywca znaku najwyzszej 
jakości. Dlatego „ku:pą mości 
pa.nowie, a wtedy jatloo6ć ja· 
k,oś może wyJdzlie" ... 

I. DRYLL 

Telewizyjny kapitan .K1os-s 
z serii „St.awka W1ękna 
niż życie·• zrc-bił błys-ka-

w.icmą karierę i pod.bił se~­
ca wiszystk1ch. Czyż moi.na mę 
dz.iwić, że gdy przed kilku 
dniami ukazał si.e n.a uroczys 
tości z,aikończenia · roku sizkol 
nego w szkQl).e nr XIT, obleg­
ły go tłumy m~odz.ieży. Auto­
grafy podpisywał nawet na 
cenzrurach 1 na.grodach. 
Skąd kapitan Kloss - czyli 

Stanisław Mikulski - naraz 
w łód:zkiej s.z:kole? Sp<rawa 
prosta. Do tej szkolf' ch,odzi 
jego 9-letni synek, Piotrus. Ta 
tuś przyjechał z wa.rs-zawy 
błękit:nym .,Wartburgi~", a~Y 
być <iobecnym na zakonczenu.u 
roku. jako pierwszy o~jneć 
świadectwo swej p0C1echy. 
Przy oka,zji spędził w naszym 
mieście kilka dni urlopu. Wfł41' 
to W9j)(l'ffinńeĆ, :7~ W Łodzi 
miesz.kiają rodzice t si<Jb.'ilry 
popularnego aktora.. . 

,.Dziennił<:" poprosił p. M·1~ 
kulskiego o wywiad i oto sie 
d7.:my przy okirąg~ SIOOI~. 
Rozmowie przysłuchuJe się 
Piotruś i p.ai!li Basia, młod'l'La 
S'iootra p. Mikul~kiego. stu· 
dentkoa Uniwer.syt.etu Łódzkie 
gv (filologia polska). 

Rozmawiamy t.ak. ja;j{byi;my 
'Zlnah się od Ia>t bo Sta·tr.•sła w 
Mikul3'ki jest' bełlpośredni, 
szc7,a-y i. ahsolutnie bez po­
zy. 

- Pa.n 
prawda? 

łod:daninem, 

- U;rod-z;iłem się w Łodri na 
&łutach ~ tu ;vychow.ałem. 
Tu również uczyłem s>ię. 

- Zaczął pan od wys\ępów 
w teatrze? 

- Nie, w filmie. Był nim 
„Pierwszy st.aort". 

- A później? 

- Później vroj~klO. Del:»ut 
teat.ralny w L-ublii!l.ie w roku 
1952. Do teg.o cza&i1 grałem w 
50 sztukach i w 20 filmach. 

- Ma pan Hczęśeie do ról 
„umundurowanych "? 

- Taik. Tylko w trzech spo 
śród 20 filmów występowałem 
jako cywil. 

- Czy lubi pan k;.,pita.na 
KlGS&a? 

- Zżyłem Się z nim, choć 
prawdą mówiąc nie pr.zypusz 
czałem. że 'ha!k się spodoba. 
Zre<SZJtą twórcy i realizatorzy 
„Stawki", nie mieli również 
pojęcia, że z,robi ona taką fu 
l'QI"ę. W :przeci'Wl!lym razie I'Orh 
}ożyliby ją od razu n.a więcej 
odcinków. A teraz pozas.taro 

aesn.ych btysJcoti~woścl4 swo· =:111onun11111111111nm111111111111111111mu11nnu1U1H1Un11111nn11muUU1HWIHHutnnu1111mmnnmnnmmnmnmnom1mnmnuHmn11111111111nmunumlllłlllDIUlllll=-= jego .stylu i b-rawwrą śiwiet· 

'11ych paradoksów. podziw i Ill2dzieje bud1li rewolucfa :tbroj:nych (Limoges, L<mgwy). ·w lu· one wprawdzie og:ram.iczone w s'l'Vej 
.Tean.ych denerwowail i droż S rosyjska wśród na.rodów mm1<1.r- tym 1905 r. kontynuuje się Tow.omy-st- treści i rezultałach i opa:rte o jeswze 5 

nil jetgo nonsza·la-ncloo-.sal.ono- § chii habsburskiej. Szczeg&lllly en wo Przy}ac.:ół Ludu Rosyjskiego przy wą>kie girupy społecze6.stwa, niemniej § 
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to.ki", wykp-iwcl zimwrszałe 5 a 
$1-0S"UnJkl i tradycje angielskie, a Prof. dr Henryk Katz 5 
demas;::u.jqc con armore fałsz. 
obłttdę i śmie.sznos~ki b1"ytyj-

~Ę;;~~j~:_~~i ł1iędzvnarodowe znaczenie rewolucji 1905 r. 
;,Brat marnotrawny" wyty- kiej 90cjaldemokracji do referującego i utworzenia partii opa·rtej o program i mt>elń~cję, cliopl'owadzi.lla do peW-
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"'"' 7!a.pi•sal, przet1'waly próbP. = niu. w Wh·din.iu dochodzi do wielkiej po>d koniec 1905 roku 2lWycięża partia sar5 tw.a i ·.isitanowtienia republiki. By- _ 
CZ<tS1l. = sp0tI1tain.iczn.€j demon>•tracji. Wynikiem liberallfla. obiecująca masom wsze1'kie ly to piel'wsze poważ:n:iejszej natury = 

Kolo1'1! a1TdtU(loln,ośd za.cho- E niie ustających w k•oletirnych tyg.odniach l:Q rod~ju reformy. Po ra,z pierwis-z:y wyłomy na obsz.a~ach :na1zywainych E 
wa.za. również w ®l,szym cia- S wa~'k i demomstracji, jesit usitępsłlWo rzą- do 1'ziby Gmin wchod?Ji duża reprezeli- jl!rzez nas d.zisi•aj trzecim śv-ia1em. S 
gu z ak ·t · ·o komedia = d echn ta.ej.a robot.niicza. licr..ąca pOlllad 50 osób. o ł i 0 · · · .?>OOtaty = 
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a w najnowszej swojej wer- wym;enimv dwu największe: l"ran<.oi<; pobudz;ily do warki narody Azji. Zo- powinno ulec znm<:zain.iu. Łódź, która 
«)i: „Lorrd w walizce". i Anglię. WP Fr.a.ncji na sile przybiera. I stał p.1izyspieszcmy bieg wypadków w była jednią z wielkich twi<?rd7. rewolu 

.Test to 1-roniczno-zabau'11.a fa.la o;trajl(ÓW. dochodzi do wielkich szecreg;u knijów a?.jaityck.ich, a w trz~h c:ii, m:oże szczycić się swym udziałom 
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foto: L. Olejnicz:all: 

JUZ niewiele, b<? rzecz kończy 
siP, ·razem z woJną. 

- Czy to prawda., że "'1tatnł 
odcinek został zmieniony? Zda 
je się. że kapitain Kloss miał 
zginać? 

- bokQ112[)() tylko niewiel­
kich zmian. Od razu zakłada­
no. że kapitan KlQ9s przeży_je, 
ale to miail: być ju:ż lroni.~ 
cyklu. 

- C:i;y wie pan jui coś o na 
stc:pnym odcinku? 

- JeszcZie nic. Autoo:-zy l>OO!\ 
si~ właśnie nad jeii;o tTeścią. 

- .Jak pra.euje się panu. z 
nimi? 

- Wspaniale. ZaróWDO z 
autorami ja:k i · reży;;ierem. 

Andrzejem Kanicem. TG cu­
downy reżyser. 

- Czy a.uto to pana h<>bby1 
- Już nie. Raczej koniec?-

n:ir środek lokomocji. Moje 
hObby to zb~erallie sta>ryoh 
l<:mp a.aftowych. Mam ich już 
sporo. 

- Czy gdyby pan wybie"'1 
je•zme raz zawód ~alby PBlll 
akt<>rem? 

- Chy'ba tak, choć t.o bar<tzo 
niewdz.ięczny zawód. Decyduje 
pr:zecle W1Szystkim szczęście. 

- Czy dlatego odrad'ZU Jlllll 
pa.ni Bl!.,11-i łtn zawód? 

- T.ak. A :poza tym start 
młodych aktorek jest SZC7Je­

gólinie trudny. 
- Gdzie spęd'Zi pan RSllltę 

udopu? 
- Je.w.cze nie wiem. Jeżeli 

:nie będę iirać w filmie to wy 
jadę gdzieś, ałe na pewno a!l'l.i 
do Sopotu. ~ni do Krynicy. U· 
wielbi:sm ciche w.>ie. 

- Wobee tego d<>breg~ wir• 
poczynku i do Lobac1,enia w 
nal:j.ępnym odcin:Ku o ka.piła 
nie Kl<>ssie. 

Ror.mn.: W. KASPRZAK 

Ze świata 
„„ ... „„„„„„„„ ............. 

MllOZ I PŁODNOSI~ 

.Jak wynika r; obserwacji le­
karz.-. duńskiego dr H.1u1sa Bru• 
na. eskimoska ludn-0•ć Gren• 
landii jest najbard?.iej płodna 
na kul~ 7Aemskiej. Brun, były 
podsel<retarz stanu dla tej od• 
lei;,lej pr<>vrin•ji duńskiej przy 
J>isu;ie to zjawisko dobroo.ziej• 
stwoin cywilizacji i aurowosci 
.klim.atu. 

„Jll.EPUBLllt A~SS:t 
KENNEDY"? 

Po 1"a'll piN"wszy e1f klęski w 
1\'yborach prezydHtckicb partii 
repubUkańskiej >aiwiUła DA• 
d7.ieja sukcesu. Chodzi n prze­
widziane na U65 r. wybory rus 
urząd burmistrza miast.'\ Nowy 
Jork. Nadzieje f.e skupiają się 
wokół kandytlat„. któr~·m Jest 
wysoki i szczupły, 1'•~:1-st-Ojny 
i ełe1<a>1cki John Linds:.y, czło 
nek lzby Reprezentantów ze 
stanu No-wy Jork, 

Lindsay•a na7ywają „r~ttbli· 
kańskim Kenneliy'm", co sitt 
liczy w partii niezbyi zasobnej 
w ludzi tego typu. l?odol>ień• 
stwo nie zaud7,a s.ię tylk:> D.i. 
cechacll zewnętrznych, Llndsay 
podobnie jak p.rezydent USA., 
służył w czasie wojny pr:r:M 
trzy lata na niszctycielu. Uzy. 
skał wiele odZAaczeń bojo• 
wych., Po czym p-0wróeil na 
Uniwe-rsytet Yale, by skońezy6 
studia prawnicze. W czasie 
kampanii wybo·rczej wv•tępo­
wał ene·rgieznie przeciwk• 
G<>ldw.3iterowi. 

Zwycięstwo Li•dsay•a byłoby 
niezwykle cenne dla parl::ii re­
publikańsl<iej. Po pierwsze No• 
wy JM-k jest naJwjększyw mi& 
stem w USA, po drugie przez 
trzy kadencje sprawował tam 
!unkeie burmist't'n. lcandydał 
P"rtii demolrratycanej, po ~ze­
cie w Nowym JorJ...11 Jlc~t' gło· 
sóv., z!Gżonyeh na partię de­
mokratyc7dlą ma się Cl.o rlo­
sów. które padły 1!'1 partię re­
publikańską, jak 3 do J. 



Nasz sprawozdawca z pociqgu koTonijne go„. 

Do ,zobaczenia za 

Pogodny niedzi~'7n11 ranelc. Na 
Dtvorcu Kaliskim ja'k w ulu. 
Chmary dzieci - mnóstwo doro· 

słych. „Uwaga - brzmi głos z mega­
f<mu - Specjalny pociąg kolonijny do 
Gdańska odclu:xJ.zqcy o godzinie 8,C:„ 
jest podstawi,ony na peronie 2, tor 
trzeci". Ru..si:a fala dzieci. i wuchou.'Gw­
ców. Za eh wi!ę w.~zysc11 zqroma4zill .•iP, 
j11J: przed pocfqgiem„ Widać, że to !>P(!· 

cja:Tny. Każdy wru]O'n, a jest !.eh 10, m<1 
swój numer. Kierownicv grup wyczy­
tują 11azwi!ka dzieci, a te wclw<f.zq d.o 
przedzi.ałów. 

Pr=ebie·ga w bardzo sprawnie. Rodzi. 
ce dostrzepają lad i. porządek, nie in· 
gerują, nikt _., d01"osl11ch nie usilujP 
wchodzić ze swym dzieckiem. Każde 
ma swoje miejsce - i to bardzo wir 
godne. Dyrekcj4 gdańs•lva PKP 'fYT'zy­
sl,ala wygodny skład - pullmanowski. 
Nad przebie11iem lo,kowania dziec! r.zu­
too lvon.wojerot „Orbbsu" - p. Henryk 
Soleckl. W razie potrzeby kon.tak.tuj<' 
Ilię z lvoloni·jn11m punktem informacyj­
nym. 

Ostatnie rozmotvy rodzi.ców z dz!eć· 
mi brzmiq jak. zawsze: C.zy nie jesteś 
głodna? Mote ci się chce pić? Pamie­
taj, b4<lź grzecznul 

Godzin.a 8.55. Dvżurny ruchu podnosi 
cltoragiewkę. Pociq.g 'N.lsza - zostawia­
jqc peron wypełniony ciżbq Ludzi l>O­
w ieu;ajczcych chustedk.ami. Z wszyst­
kich okien podągtt ręce dziecięcę 

kiwają na pożegnanie najbllższ1J1m. Do 
widzenia! 

Kontroler pociq.gu Kcmstmz.ty Szcze• 
cińslei wychyla się Wieże z okna pierw­
siego prze<:lziatu -tuż za lokomotywą. 
Od 20 I.at p-racuje na kolei, ale ;a1' 
sam mówi, lubi obsługiwać pociqgi Iw· 
lonijne. Jego córec~ka Elżbietka też w 
tym rok.u pojedzie 11a /wionie. Zadu,_ 
no on ja.k i kierowni.k pociągu Zdzi­
sU!w Kluzik - twierdzą, że świetnie 
zori;;a.nizowano lokowanw dziec! w wa· 
gonach. Szv'iko i spraW11ie. W prze­
dzi.a.le. gdz:e siedzi. kierownik, 1est 
lliPteczka i nosze. Natomi<hs't koww01ent 
p. Solecki. wyraża .się dobrze o przy· 
gotowaniu pociągu do biegu. Wnętrze 
Jest czyste, w ubi'l„..llcjach jest mudlo 
w plynie i pa.piel". Drzwi są za1bezpie­
m:01w. 

Ja"k czują się dzie<'i? Natura.ln1.e led­
too pociąg ruszył, wszystkie zabralJJ 
się do konsumowania wiktuałów przv­
go-towanych -na drogę przez tr<>skliwe 
ma.mu. 

W pierwszym wa·gonie spotykam kl~ 
rownika grupy dzieci pracowni.Jeów Wy­
działu Oświa•ty DRN Łódź-Pole.sie 
Włodzimierza Ludwiczaka. Ra.z.em :z 
tiim jedzie instruk;tor w.f., lekarz i 6 
opi.eiku.nów. Dzieci jest 110. Jadą 11.a 

kolonie do Suszu. Druga grwpa lic<aca 
80 dzieci u.daje się do Kiszelic kolo 
Ilawy. Z tą gru.pą jedzie 4 wychoW.(IW­
ców, ratou.mik i leikarz. 

Do Bisie-u.piec Pomorskich Jedzie 110 
dzieci z dzielnicy Górna ze swumi wu-
chowawcami, kierownlkiem lvolo·nii i 
p!elęgniark,ą. WU!dyslaw Sterczewsk:f 

miesiąc! 
opowiada nmn, że w tym rokiu lvolonią 
zapowiadają się bardzo dobrze. Ośro­
dek mieści siq w przyjemnei szkolo 
Do jeziora jest toprawd.zie 2 km, alP 
cóż to za odJ,eglość dla mlodych nóg/ 
Prezydium DR.N dodalłł z nad.wuże1< 
bu.dżetowych 6 tys. zl na wyżywienie. 
W sumie W'IJStarczy. aby posilki tn;lu 
smaczne ł w dootat;e<;zne; ilości. 

120 dzieci liczy gru.pa dzieci pracow~ 
nvk.ów Łódzkich Za·kladów Grafilczn,ych. 
Jadą tym razem sami chwoPC!/. Czu.la 
sie fo>ietnie. l ci jak Miroslaw Mazur, 
dl~ któruch kolonie to nie nowina, i ci 
ja,k Zf"ly.;zek Zdu·ńczylc, lctóry jedz!J! po 
raz pU!rwszy. Podobnie ja,k kieroWnic')J 
pozostałych grup - Teodozjusz Rut· 
lcows,kt dla swoi.eh dzieci przygotowa' 
też na drogę zapa,~owo le'mcnicdę w 
dttżej b01ice. Na dzieci czeka Luk.>•lRO· 
wy ośro<l<!1k kolonijny w Dąbrówce ko­
lo Lęborka. Wiele dzieci jC.k Wie$i(I 
Białek, Andrzej Oleksiak czy Janu.~z 
Reszke, b!llo tam 3u.ż kilkakrotn~e, a 
z,~zisio Mlodztk jedzie po raz pieru>­
szy, więc koledzy opowiadają mu 1aik 
będzie pielenie. Wszyscy zapra.~za1a 
;,Dne11nik" w odwiedziny. Pi~knie d.zię­
kujemy. 

W następnych przedziałach dzieci z<> 
Szkoły nr 27 na ul. Zarzewsleiej i ze 
Szkoł!I nr 93. W jednvm z prz~zU1l6u1 
dobraly się dziewczęta !ubi4ce ś1'i41-
wa~. 
„Slonec~lvo późM dzisia.j wstal.o" -

rozbrzmiewa piosenk.a w Wykon-ini11 
Ewy, Teresy, Eli, Haliny, Joli. Jola 
Florczak, ośmiokla.ststka od nowego ro­
ku szkolnego, cieszy się, że jad.q tkJ 
Bi.skupi.ee Pom. Ta-m jest ślicznie. 

Tymczasem pociq,17 specjalny mkniQ 
mijajqc wtos-Tei. mia-steczka i miasta 
Na dworcu w Kutnie zatrzym.al sie na 
chwttę. Tu działa specjalna ek~pa, któ­
ra przygotowal.a przego1:owan4 wode i 
kawę. Kobieta. w bia·lym kitlu szybko 
pod.biega do okien wa.gonu, bierze od 
nick>tórych dzieci b1ite11d I. napełnia je. 

W Lęczycy pociąg specjalny zabiera 
Orwpę harcerzy z cal.ego powiatu 
Wszycy pa..rnżeroune są już w komple­
cie. Pmwie 800 dzieci i mlodzieżu. 

Dzieci proszq nas na pożegnanie. 
o.byśmy napi.sali, te podrót byla śunet-
11a. Nie było za gorą.co, jedzenia ł pi­

C:V~lo. wystarczylo, humoru nie br11ko-

1 
Do zobaczenia za mtesiqc w Lod.zil 

W. KASPRZAK 

PrDchy ofiar 
hitlerowskliej zbrodn _.. 
spocznq w Mauzoleurr 

na Radogoszczu 
Jak juź informowaliśmy, na Brusie odkryto masowy rri 

ponad 40 osób rozsmelanych podczas okupacji. .Jest to ~ 
jeden stra&liwy dokument zbrodni hitlerowskiej. 

Po ekshumacji ~tków pomordowanych ofb-r I ogi~ 
nach sąd&wo-lekarskieh zdecyd<>wa.no, ze prooby łeb S(>O('lZl'.o 

w Mauzo-leum na Rad<>goszcrzu. Urocz;ystośoi :błobne odł>ędll si 
w sobotę 3 lipca <> g;odz. 16. 

Mikrowywiad 

Pecunia non olei 
Mgr A. Gupieniec, kust~ dzia.111 num!Dna.tyC'lltl.ego Mu· • 

7,eum Archeologicznego i Etnografleznego prz,ebywa.l ostatnio 
w Pa.rytu, gd:i-.ic za.pmna.wal 1>ię z tamtejsrzym wysta.w!ennle­
twem numizmotycznylll. I n.a.wlązywa.ł kontakty z fra.nous.ldml 
nauk<>wcaml. 

- Jttk można. t><>l!Jrótoo scha­
rakte.ryzoiwac różnice tstnic.lą,· 
ce między p&lsklm a rra.ruiu­
skim muzealnictwem? 

- W kilku słowach: w Pa­
ry.Zu - monumentalne gmachy 
muzeów, wspaniale i boaate. 
o światowej sławie zbiory 
oraz„. mil.Io interesujące wy• 
stawiennictwo. W Polsce zwra 
ca się szczególną uwagę na 
dydaktyczną stronę ekspozy• 
cji. U nas laik, który dok!IW­
nle zapozna się z treścią pon~ 
pisów. po obejrzeniu wysta­
wy 2idobywa sporo wiadomo­
ści o danej epoce cz;y dz!P­
dzinie. We Francji nawet fil• 
chowjec z trudem wyławia 
sens wystawy. 

- Czy d<>tyczy to ta.kfo nu­
mizmatykli? 

- Oczywiście. Z tym jesz­
cze, że przy kompleUJiwaniu 
zbiorów Francuzi najwięcej 
miejsca przeznaczają na nu­
mizmatyka antyczną. nastęD­

niP. krajów sąsiadujących z 
Fraincją, a dopiero na końrn 
rodzimą. U nas inter~jemy 
sie przede wszystkim numi:z­
matyką polską. mniej uwagi 
kien1jąc na antyk. 

- Będ:te w Paryżu odwi4""' 
dml pan za.pewne prywa.tnveb 
zbłeraczy„.'l 

- Byłem m. in. w jednej 
ze Slławniejszycll firm numiz.­
matycznych ~wabiony wieścla. 
iż posiada ona jakieś zbi()l.!'y 
polskie. I · rzeczywiście byl 
tGm zbiór 25 medali króla 
Stanislawa Augusta z dedy­
kacją. ofiał"owującą go \'I 
Orlowskiemu. Po powstaJ do 
w 1831 r. medale trafily 
rąk paryskich numi=a.tył 
Ich wail."tn~ć ocenUI się 
1000 dolarów. cz 

U innego J>rywatneeo zb • ..:­
racza spotkałem prawdziwy 
skarb - 12 monet !!lrebrnycb. 
Były to naj1Qiękniejsze w 
świecie octodrahmy syraku­
zańskie z piękną miniaturlli 
bogini orarz rysunkiem kwa• 
dryiri. Jak sle dowiedziałem, 
każda ze sztuk oceni.ana jest 
na 1000 dolaxów. 

- Jeśli juź jesteśmy Pl"L'Y 
monetach, t.o m<>ie wiadom-0śt 
z łódzkiego podwórka - cZl 
nasz gabinet numizrna.tyczm' 

Wpłynęło kilka mone 
W naszym obiekływle 

Nie :tylko ' Dni Morza 
Miądzvnurodowv Hotel . Studencki 

wv.bo1ra,cił się ostatnio o j~~ 
kieś nowe eksporutty? 

antycznych znalezionych 
Polsce. M. in, denar rzym 

Gobincl 
strojów historycznych 
przy Technikum 
Odzieżowym 
w Pubłanlca~h 

ł Technikum Od'Zici<>wo ·i 
ł Włóklennicre w Pa b~anłcach 
ł postanowiło zarga.nizo>Wa~ u 
I siebie gabinet strojów hist.o-

~ 
ryeznych. W ramach tema­
tów dyplomowych wykona.no 
w tym roku 9 sukien dam­
skich ilusirujl\<)ych modę J>O-

i C'U\WS'Zy od st.8'rofylnej Gre· 
cji a. skończywszy na latach 
1927-28. Wykonano m. in. 
suknie 17.abeli Lęekiej z 
„Lalki" Prusa. (na :lA'.ljęetu). 

Gabinet będzde w ciągu 
następnych la.t si.ale uzupeł­
niany. Słu~yć będzie on ce-­
l<>m dydaktycznym. !'\fe. pew­
no nie tylko cb..lewełlęt&m 

7: te-Olmikum J Za.~adnJw,eJ 

t 
87.k<>ły Odzic-.i..owej, ale 

• także 1111.nym szk.atom pa-
bfaniokim. (Kas) 

' , ""'""""""'"" .................................................. ... 

Slf~y komplet na W<Wl­
sY składa. się z bjałyeh SpOd­
ni ł błękitno-bla.lej bluzki. 
Przód bluzki 07.d<>biony Jest 
błękitną kotwicą. Ta.kl strój 
zaprojektowała I wyk&nala 
jedna z abs&lwentek Tech­
nikum Odzletowego w Pa­
bianicach. BraW<> i dobrc~o 
urlopu! (k) 

Fotu: L. Olej111icz.ak 

4---

Jak już infarmowałiśmy, z 
inicjatywy Biura Wcu.sów. 
PodTóży i Turystyki ZSP a­
gencja w Lodzi. przy Al. Po­
litechniki 3/5, został zorgani­
zowany Międzynarodowy Ho­
tel Studencki. którego uro-
czyste otwarcie nastąpiło 
wcwraj. W uroczystości tej 
wzięli m. in. udział wice<ly­
rektor Biura Wczasów, Po­
dróży ; Turystyki ZSP - A. 
Do·liński or<J?.: przewodniczący 
LKKFJT - W. Zn.ilke. 

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki w Lodzi jest dziE.>sią­
tym z kolei w kraju. Dysp<>­
m1je 200 łóżk:omi w 78 poko­
jach. Pokoje są luksusowo u­
rządzone. Hotel będzie czyn­
ny w okresie wakacyjnym, tj. 

1000 zł na budowę 
Domu im. prof. dr 
J. Szustrowej 

W zwiąa.ku z zakończeniem 
nauki w Technikum Sa.mo­
ch<>dowym, w imieniu abs-01-
wentów wyd-z;iatu dla. pracu­
jl\CyCh 5-leiniego technikum 
- inź. Loni::in Grzelak prze­
ka:r.al sumę zł 1000 - na. bu­
d<>wę Do.mu im. prof. dr J. 
Szustrowej. (X) 

WYCHOWANIE 
SPOŁECZEŃSTWA 
naczelnym zadaniem 

kolegiów karno- administracyjnych 
Na wczorajszej ogólnołódzklej 

narad7Je cztonkc>w kolegiów 
karno-adm' 1istracyjnycll doko­
nnno oceny dr.ialalności za rok 
1964 i J półrocze 1965 r. oraz 
wytyc,ono zadania polityki kar• 
no·administracy jnej na ptzysz· 
loA~. 

z dan3•ch statystycznych wy• 
nika, że szeroko zakrojona akcja 
protilnktyll7.na spoowo<lowala spa 
d&k wykroczeń w siosunku do 
r. 1963 we wszystkich dzied2i· 
nach z wyjątkiem wykroczeń 
drogowyrh. S1.czególn1e pozy. 
tywne wyniki dnje się zaobser· 
w&wać w dzled7jnie wykroczeń 
o charakterze chuligańskim. 
Skutecwą bronią okazało się tn 
wprowadze'llie postę'powania 

przyspieszonego w stosunku do 
osób nie mających stałego 
miejsca 7.amieszkania, określo• 
nego źródła dochodów, objętych 
przymusowym leczeniem prze· 
clwalkoholowym i reeydywi· 
stów. 

Poil.czas narady przeanallzo 
wano jednocześnie szereg uchy­
biei1, które dają się jesz.cze za. 
uważyć w pracy kolegiów. · 

W wytycznych na przyszłość 
zwrócono m. in. uwagę na sto· 
sowanle w dalszym ciągu sze• 
roko rozumianej akcji profilak­
tycznej oraz włdciwej polityki 
karania z karą grzywny Jako I 
p~dstawowym środkiem r•pre· 1 
SJl„ 

(ł<\1ił 
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olworzył swe podwoje 
w li'P.Cu i sierpniu. Przewidu­
je się, że w tym okresie od­
wiedzą nasze miasto studenc­
kie wycieczki m. in. ze Zwią:>. 
ku Ra.dzieokiego, BulgarH, 
Francji, Szwecji i Indii. Za­
graniczni studenci zwiedzą w 
naszym mieście zakłady pra• 

cy, nowe osiedla mieszkanio­
we, wyższe uczelnie oraz ate­
lier filmowe. Dzięki otwatciu 
międzynerodowego hotelu 
Lódź stanie się miastem chęt­
nie odwiedzanym przez .n!o­
dzież studiującą w in..'lvch 
krajach. (jkr) 

Siewcy własnych i 1Bteresóiv 
odpowiadać hędq przed sqdem 

Na konferencji prasowej zorganizowanej wczo.raj w Kl'tl 
MO poinformowano dziennikarzy o toczących sli: obecnie 
śledztwach w sprawie przestępstw gospodarczych popełnia· 
nych w k6lkach rolniczych działających na terenie Łodzi. 

Grupa kombinatoTów (podej­
rzeniami objęto e>kolo 50 osób, 5 
osób już are.szt<>wruio), wyko­
rzystując we własnym prywat­
nym interesie jeden z punktów 
statutu kc>lek rolniczych, któ­
ry mówi, że celem kółka jest 
m. I.n. prowadzenie wszcd1stron 
nej dziiałalnoścl gospodarczej, 
zajmowała się takimi pracam1 
jak robo>ty remontowo-hudowla­
ne świad~ono na rzecz wszel­
kiego rodzaju instytucji nie ma­
jących nic wspólnego z ro.J.nic­
twem, m.alowa·niem szyldów, 
znaków dro.go,wych, czyszcze­
niem okien itp. Niezależnie od 
przydatności tego rodzaju prac 
zaskakuje specyficzna polityka. 
finans.owa tych przeooięblo·r­
czych poczynań. Pa:n A. (naz­
wijmy go tak umoWll11e) oso­
ba zupeln:le prywama, zgłasza 
się do kółka rolniczego już ze 
wskazaniem -pracy, którą mógł­
by e<wentualnie wykoonać, za­
rząd w:vraża 7..godę, p. A. pod· 
pisuje u.mowę, zostaje mlan.owa­
ny .<1erownikiem budowy, otrZY. 
muje stalą pensję, a ponadto, 
Jak wykazało śledztwo ·, oJ<oło 
75 proc. zysku z przeprowadzo­
nej p·r"cy wpływa, do Je!(o kie­
szeni, a jedynie około 25 proc. 
na rzeez kółka. Aby zyski by'­
ly jeszcze pewniejsze, podobne 
umowy zawiera jednocześnie z 
dwoma. trzema kólkami. Pod­
czas śledztw11 wykryto równ,ie~ 
nadużycia popełniane przy go­
soodarowal!liu materiałami bu· 
dowlany'IDI., !ałsz01Wa1n,ie raclwn­
kóW itp. 

S1><>6ród 33 d®ialających na te­
renie Lod.zi kółek rolniczych, 
19 pro··radzi działalność gospo• 
ctarczą. Konieez.ne w tym wy· 
p.act,ku Jest jednak zezwolenie 
władz te-rooowych. Ale i to 
obMtrzcnie nie przeszkadzało 
przed• i<:bi<>rczym kombinatorom. 
Jak stwierdzooo np. kóiko rol­
n icze na Rokiciu otrzymało ze-
1woleni~ na wykonywanie ro­
bót z·iemnych. siani~ trawni-
k~ l Ulkładanie. chQdników. 

Inwestorom innego roduju prac 
przedstawiono odpis zez.wolenia 
z dopisanyrn zdaniem - „oraz 
wykonyWll·ll!ie prac taklch 1;o 
a takich". 

ze względu na obfilo~ć ma· 
terialn i wyjątkową szkodliwość 
tego rodzaju przestępstw, do 
spraw tych jeszcze powrócimy. 

Komunikat 
San.-Epid. 

<iw> 

Stacja Sanitarno•Epid~miolo• 
i;iczna m. Łodzi zawiadamia 
ob. ob. lekarzy, że od dnia 
2.VII. do 30.VIl. br., nie nale• 
zy zgłaszać chorych zakaźnie 
do konsultacji z uwagi na ur• 
lop lekarza kon$Ultanta. 

Dlaczego tylko w pijalni 
jest piwo „Grodziskie"? 
Około 800 hektolitrów plwa 

rozprowadJzaJ<r dziennie l6dzkit> 
browary. Największych tlości pl 
wa jasnego dostarcza się &kle· 
pom, placówkom gastronomicz­
nym oraz pijalniom piwa. 

D()p!ero ocl niedarwna rozpo­
częto produkcję p.Lwa ciemnegci 
w Browal!'ze n1r 2. a ostatnio w 
BrowaTZe nr 1. Jest to piwo 
o niew1elkte1 zawartości alko­
h?·lu. R.ównie'l dużym powodze­
niem cieszy stc: piwo „Grodzi· 
skic", sprowadz.&ne z Grodzl­
ska. 

Niestety, ,;Groelzlskle" można 
otrzymnć jedynie w pijahti pl­
wa. Szkooa, że nie ma go w 
ka.wiarninch. jako że jest tl'I 
piwu o światowej sławie, a rów 
nież z min!ma!.ną ilością alko· 
holu, (Jkrl 

ski Marka Aureliusza 

2lMJeziony k. Lodzi, denai 
Republiki Rzym9ldej z 1 
p.n.e., tetradrahma egipska 

tet.radrahma Nerona, znalezi 
na na pir:z:edmleśclsch Częst 

chowy J ittne. 

(Rozm.: ~ot) 

Zmiana godzin 
wypożyczania książek 

Biblioteka UniJWersyteeka {M.!1' 
tejki 34-38) zmienia w ouf' 
sie wakacyjnym - w lipcu I 
slerpu.iu - godziny wypotycu' 
nla k.siątek: w por,iedziałkl, 

śrooy, piątki i soboty w god.C. 
8-15, we wtorki 1 czwartki ~ 
godz. 14-lll. 

«to zqubll? 
W poniedziałek; ok. godz. '3 

na post.oju tak.Sówek crłJ'!. 
Piotrko·wskleJ i zamenhota) rnll 
leziono plas~yk chłopiflC)'• 

Roztargniony wlaśclclcl prosz"' 
ny jest o :>igłoszeinie si~ po, 
Jego odbiór do Spółdzielni Pra• 
cy •. Czystość" ,ul. Pioł>rkowsJt3 

39. do p. Czesława Tyrakow• 
sk.iego. 

Mo-tuz się z 11:i4 ba· 
tt>lć, cht.opczyku, wi1vo grzel 
nie! 

- Niech się pani nie boi; 
111e jestem ftlmozocem, nu 
oędą jeJ :>00r11wai1 
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W A *V B  TELE FO N Y
P o *o t. R atu nk ow e 09
Pogot. M ilicy jn e  07

500-00
400-00

s tra ż  P ożarn a  08
K om . MO m . Lodzi 292-22 

300-57 
307-01

In form . k o le jow a 581-11
In lo rm . te le fo n iczn a  03

TE A T R Y
TEA TR  JA R A C ZA  f Ja r a ­

cza 27) g . 19 „Lord  z 
'walizki**.

TEA TR  NOWY (W ięcków  
skiego 15) godz. 19.15 
„W icek i W acek ” .

MAŁA SA L A  (Zachodnia 
93) g. 20 „G arść pia­
sk u ” .

TE A T R  POW SZECH N Y 
(O br. S talin grad u  21) 
g. 19.18 ,.W so dni do­
okoła  św iata” .

TE A T R  7.15 (T rau gu tta  1) 
g. 19.15 „Sam obójstw o 
doskonale”

O P ER ET K A  (P ółnocna 51) 
n ieczy nna.

TEA TR  A R LE K IN  (Wól­
czańska 5) n ieczynny

TE A T R  PIN O K IO  (K o­
p ern ik a  18) n ieczynn y.

W Y STA W Y

O ŚRO D EK PRO PA G A N ­
DY SZ T U K I (P ark  Sien 
kiew icza). W ystawa s 
skandynaw skich  g ra fi­
ków . Czynna od godz. 
10—13 1 15—18.

BIU R O  W YSTA W  A RTY ­
STYCZN YCH  (Piotrkow  
sk a  102). W ystaw a go­
belinów  T am ary  Hans. 
Czynna od 10 do 18.

MUZEA
MUZEUM H IST O R II R U ­

CHU REW O LU C Y JN EG O
(G dańska 13) te l. 364-42 
czynne w  godz. 11—19.30.

MUZEUM W ŁÓ K IEN N I­
CTWA (P iotrk ow ska 2 
■Wystawy: „T k an in a  poi 
ska w zbiorach  m u­
zeum ” , „Z dzie jów  włó 
k ien n ictw a łódzkiego”
— czynne godz. 10—17,

MUZEUM SZ T U K I (WiĘC 
kow skiego 36) — czyn 
n e  g. U —18.

MUZEUM ARCHEOI.OG1 
CZNE i ETN O G RA FI­
CZNE CP\ W olności 14) 
nieczynn e.

MUZEUM K A TE D R Y  E' 
W OLUCJONIZM U (P ark  
Sienkiew icza). W ystawa 
pt. „T Jiektóre proble­

mńemm?
my ew o lu c ji” .  Czynne 
godz. 10—17.

PA LM IA RN JA  — czynna 
godz. 10—18.

ZOO (ul. K onstantynow ­
ska  6/10). Czynne od 
g . 9 do 20 (kasa do 191)

K I N A

POLONIA — „G ładka 
sk ó ra” od la t 16 (fr.) 
g 10. 12.30. 15. 17.30. 20

W ISŁA  — „S zk arła tn e  
godło odw agi” , od la t 
16 (USA) godz. 10, IG 
14, 16, 18, 20.

WOLNOŚĆ — „ Jn d e x , 
a lb o  zbrodnia u k ara­
n a”  od la t 12 (fran c.) 
godz. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20 .

W ŁÓ K N IA RZ — „A pe 
R egin a” od la t 18 (wl.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
2 0 .

7  jrf HĘ TA — „Hud. syn
l i b e r a ” r (panoram a) 
od fiat 16 fUSA) g. 10 
12..?? 15. 17.30. 20.

T A T R Y -L E T N IE  — „K a- 
ram bol” (weg.) g. 20.15 
(kino czynne ty lk o  w 
dni pogodne).

STYLO W Y - LE TN IE — 
„Co się zdarzyło B ab y  
Ja n e ” (USA) godz. 
20.15 (kino czynne ty l­
ko w dni oogodne)

\DRIA (P io trk ow ska 1501 
Pożegnanie z tv tu łem  — 
..K siążę i ak toreczk a  
od la t 16 (USA) godz. 
10, 13, 16. 19.

EN E R G E T Y K  (A l. P o li­
tech n ik i 17) „G en era ł” 
(USA) od 1. 9 godz. 17, 
„W eekend y” (poi.) od 
1. 16, godz. 19.

GDYNIA (Tuw im a 2) 
„T h e  B e a tles” od la t 
12 (ang.) g. 10. 12, 14,
16, 18, 20;

HALKA (K raw iecka 3/5") 
„O bok praw dy” od la t 
16 (poi.) g. 16. 18, 20.

LD K (Trau gutta nr 18) 
„K asiarz” (ang.) od 
la t 16, godz. 15, 17.30 
20.

MEWA (Rzgow ska 94) 
„T a jem n ica  złotego ru ­
na” (fran c.) od la t 9 
godz. 16, 18 „U tracony 
r a j” (wc?g.) od la t 18, 
godz. 20

t M A JA  (K ilińskiego 178) 
„H rabia  M onte C hristo” 
(panoram a), od la t 12 
(fr.) godz. 16, 18.30. 

MŁODA GW ARDIA (Zle-i 
lona 2) „Złoto R zym u” 
od  la t 16 (w ł.) g. 10.
12.30, 15, 17.30, 20.

MUZA (P ab ianicka 173)
„G ejsza” (panoram a) od 
la t 16 (USA) godz. 15,
17.30, 20.

OKA (Tuw im a nr 34)
„Z ycie raz  jeszcze’ 
(poi.) od 1. 16, godz.
15.30, 17.45, 20.00. 

P IO N IER  (F ranciszk ańsk a
31) „N a tropie p o lic jan ­
tów ” od la t 16 (a.ng.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 .

PO K Ó J (K azim ierza 6) 
„K u b a w ogniu” , od 
la t 16 (k u b ań sk ie j) g.
16, 18, 20.

P O L E SIE  (F o rn a lsk ie j 37) 
„N iebo bez m iłości” 
iju gosł.) od la t  13, g.
17, 19.

PO PU LA RN E (Ogrodowa 
13) „Ludw iku do ron ­
dla” (jugosł.) godz. 17, 
19.

ROMA (Rzgow ska 84) 
„ S k arb  w Srebrn ym  
je z io rz e ” (panoram a), 
od la t 12 (N RF) godz. 
10. 12.30. 15. 17.30, 20. 

SO JU SZ  (Płatow cow a 6) 
„N ocny gość”  (panora­
ma) od la t 14 (czechosł.) 
godz. 17, 19.

ST O K I (Zbocze) „ Ju m - 
bo” (panoram a) od la t 
9 (USA) godz. 15.45, 18, 

20.15.
ST Y LO W Y  — ST U D Y JN E

(K ilińskiego 123) „R an ­
cho w dolin ie” (pano­
ram a) od la t 16 (USA) 
godz. 15.45, 18, 20*15. 

ST U D IO  C/um um by 7/9) 
„O statn i cow boy” (pa­
n oram a) od la t 12 
(USA) godz. 17.15, 19.30 

TA TR Y  (S ienkiew icza 40) 
„G apiszon w ędkarzem ” 
„ Ja k  SzaTuś po Pol 
sce  w ędrow ał” , „Gosza- 
sam ochw ała” . i,P io ­
tru ś  i jeg o  zw ierzęta” 
godz. 16, 17.
„P in gw in ” od la t 16 
(poi.) g. 13. 20.

D Y Ż U R Y  A P T E K

Tuw im a 10. W ólczańska
37, P io trk o w sk a  225, L i­
m anow skiego 80, N ow otki 
12, R óży L u ksem bu rg  3, 
Rzgow ska 51.

D YŻ U RY  SZ P IT A L I

Szpital im . H. W olf, ul. 
Ł ag iew n ick a 34 p rzy jm u ­
je  rod zące i chore g in e­
ko logiczn ie z D zielnicy 
B a łu ty , poradni re jo n o ­
wej n.r 10, z D zielnicy 
Widzew, o raz z D zielnicy 
G órna — porad n ie K , 
orzy ul. P rzy b y szew sk ie­
go i C ieszkow skiego.

Szpital im . d r H. Jo r -  
dana, ul. P rzyrod nicza 
7/9. p rzy j mu je  chore gi­
nekologicznie i rod zące z 
D zielnicy śró d m ieście , 
oraz z D zielnicy Górna
— .poradnia K , u l. L ecz­
nicza 6.

Szp ital im . dr M. M a­
durow icza. ul. F o rn a lsk ie j 
37. p rz y jm u je  ch ore gi­
nekologicznie i rod zące z 
D zielnicy P o le sie  i r e jo ­
now ych porad ni K  n r  11
i 12 z D zielnicy Widzew, 
oraz z D zielnicy Górna — 
oorad nia K , ul. Rudzka 
33.

C hirurgia P ołu d n ie —
Szp ital im. P irogow a, ul. 
W ólczańska 195.

C hirurgia P ółn oc — 
Szpital im . Biegańskiego 
ul K niaziew icza 1/5.

L ary n g olog ia : Szp. im. 
G arlickiego, u l. K op ciń ­
skiego 22.

O ku listyk a! Szpital Itn. 
B arlick ieg o , u l. K opciń ­
skiego 22.

C h iru rgia  dziecięca — 
Szpital im . K o n o p n ick ie j, 
u i. Sporna 36/50 .

L aryn gologia  dziecieca: 
Szp ital i.m. K orczak a , 
Arm ii C zerw onej n r 15.

C hirurgia szCzękowo- 
fw arzow a: Szip. im . B a r- 
^.ckiego. u l. K o p ciń sk ie­
go 22.

T oksyk olog ia  — In sty ­
tut M edycyny P ra cy , ul. 
Teresy 8.

N ocna pom oc pielęg­
n iarska dla m. Łodzi — 
Al. K ościuszki 48, te l. 
324-09 od godz. 19 do 4.

N ocna pom oc lek a rsk a  
o rzy j mu je  zgłoszenia te ­
lefon iczne w godz. 19 
do 5 na n r teL 444-44.

lO-DNlOW Y U RLO P

N, W .: Jb ie g a m  się o przy­
ję c ie  na studia sta c jo n a rn e  na 
U Ł. Czy zakład p racy  je s t  zo­
bow iązany udzielić mi urlopu 
okolicznościow ego na przygoto­
w an ie się do egzam inów ?

R E D .: 10-dniow y płatn y urlop 
okolicznościow y zgodnie z 
uchw ałą Prezyd ium  rządu n r  
511 z dnia 2.V II .1955 r.. przy­
słu g u je  ty lk o  tym  pracow ni­
kom . kitór ~y k an d y d u ją  n a I  
rok  studiów  w  W ieczorow ej 
Szk o le  In ż y n ie rsk ie j lub  na 
zaoczne stu d ia . P racow n icy  ubie

P O D Z I Ę K O W A N I E
W szystkim , k tó rzy  oddali 

o sta tn ią  posługę m ężow i m e­
mu

S . f  p -

JÓZEFOWI 
RYBICKIEMU

t j .  D y re k c ji M PR D , Podst. 
Org. P a rt., Radzie Z akład o­
w e j, Radzie R ob o tn icze j, S ą ­
siadom , a w szczególności p. 
K linow skiem u skład am  w y ra­
zy podziękow ania 
9625/g ZONA.

gaóący s ie  o p rzy jęc ie  na stu ­
dia dz-ienne m ogą otrzym ać 
ty lk o  zw olnienie na czas n ie ­
zbędny n a  złożen ie egzam inów
w stępnych.

T A K IE  SA M E U PRA W N IEN IA

R O B O T N IK : P ra c u ję  w pry­
w atnym  zakład zie. W edług ja ­
kich  zasad pow inienem  otrzy­
m yw ać w ynagrodzenie za go­
dziny nadliczbow e, bo w łaściciel 
zakładu tw ierdzi, że n ależy mi 
się n orm aln a  staw ka.

R E D .: P raco w n ik  zatrudniony 
w godzinach nadliczbow ych po 
w inien  otrzym yw ać za pierw sze
2 godziny w ynagrodzenie z 50 
proc., a za n astep n e ze 100 proc 
zw yżką. Zw iększone w y nag ro­
dzenie n ależy  mu się  zarów no 
od usoołecznionego, ja k  i  od 
pryw atnego pracodaw cy.

W akacyjna
stanica harcerska

M D K im. B r . Z no jka (ul. S ie ­
dlecka 1) o rg an izu je  w a k a cy j­
ną stan icę  harcers>ką, w k tó re j 
m ogą soęd-zać czas dzieci i m ło­
dzież w  w ieku 9—16 lat. Zapisy 
i in fo rm a c je  w se k re ta ria c ie  
M D K .

KSTę<SAI?Sćłffl+
S atp r*

W . Z echenter — Z  pegazem  
pod gazem , W L 1965, s t r .  143. 
zł  22 —

P op u larn o-n au kow a

G. F ija łk o w sk i — M orze szu­
m i ja k  d aw n ie j, W Poz. 1965. 
s tr . 96, zł 10.—

Prowa po* ska  i  obca

M. Żuław ski — P sia  gwiazda* 
Czyt. 1965, s tr. 264, zł 15.—

G. T ro jew p o lsk i — W szuw a­
ra ch , P IW  1965, Str. 202, id 10.—

J .  Updike — G ołęb ie  pióra, 
P IW  1965. s tr . 213, zł 15.—

B . D robner — W spom inki..., 
W L 1965, s tr . 183, zl 15.—

W spom nienia, b io g ra fie

W spom nienia o Zofii N ałkow ­
s k ie j,  Czyt. 1965, s t r .  348, zł 
40.—, oipr. ipł.

S . Szenic — M aria K alerg is , 
Seria  ..Ludzie żyw i”. P I W 1965, 
s tr . 550, zł 50.—# o£vr. pł.

H istoria

G . C, V a illan t — Aztekow ie 
w M eksyku, pow stanie, rozw ój 
i  up adek narodu azteck iego , 
..B ib lio tek a  P rob lem ów ” , PW N 
1965, Str. 388, zł  35.—, opr. pł.

W dniu 28 czerw ca 1965 r . 
zm arł

J A M
WRÓBLEWSKI

retu szer p ortretow y
W Z m arłym  straciliśm y  

w ielo letn iego  i  oddanego 
w spółpracow nika i w zorow e­
go kolegę. R O D ZIN IE sk ła ­
dam y w yrazy szczerego 
w spółczucia

ZA RZĄ D , RADA, P O D ST. 
ORG. P A R T . oraz K O L E ­
ŻA N K I i K O LED Z Y  z 

P O W IA TO W E J S P Ó Ł ­
D Z IE LN I P R A C Y  U SŁU G 

W IELO BRA N ŻO W YCH  
3899/k w ŁO D ZI.

W dniu 29 czerw ca 1965 r. 
zm arł

EDWARD
B I E G A Ń S K I

długoletni p racow nik M ie j­
skiego B iu ra  P ro jek tó w .

W Z m arłym  tracim y  ser­
decznego kolegę, p rzy jac ie la  
i  cenionego p racow nika.

P ogrzeb odbędzie się dnia 
1 lip ca b r., o godz. 16 na 
S tary m  Cm entarzu przy ul. 
O grodow ej.

W yrazy głębokiego w spół­
czucia ZO N IE i DZIECIO M  
Z m arłego  sk ła d a ją :

D Y R E K C JA , P O D ST. ORG. 
P A R T ., RADA Z A K ŁA D O ­
W A, K O LEŻ A N K I i K O - 

|  3898/lc ŁE D Z Y .

D nia 2* czerw ca 1965 rokn  
zm arł w w ieku la t  W

EDWARD 
BIEGAŃSKI

W yprow adzenie zwłok z k a ­
p licy  cm entarza przy n i. O- 
grodow ej nastąpi dnia 1 lip ­
ca  b r.; o godz. 16. O sm ut­
nym  tym  obrzędzie pow iada­
m ia ją , n ieu tu len i w żalu

ZONA, SY N , CÓRKA, 
M A TKA  i RODZINA.
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Z Ł O M  Z L O T Y
„ V E R IT A S “

«  m h  ul. P io trk o w sk a  263 
u j# T uw im a 14.

PRACOW NICY POSZUKIW ANI
20 SZW A C ZEK , 5 ślusarzy, 5 tok arzy , 5 frezerów
— zatrudnią n atych m iast Z akład y  P rzem ysłu 
Pończoszniczego im . p łk . W acław a Ju rc z a k a  w 
Łodzi, ul. S ien kiew icza 65. Zgłoszenia p rzy jm u ­
je  dział kadr, w godz. 8—16. 3612/k

K IERO W N IK A  m agazynu surow ca (z p rak ty k ą  
zawodową i w y kształcen iem  w yższym  lu b  śred­
nim ) — zatrud nią ZPW  im . N. B arlick ie g o  w 
Łodzi. Zgłoszenia osobiste p rz y jm u je  dział kadr, 
Łódź, ul. Ż erom skiego 108, w godz. 8—16.

T EC H N IK A -W ŁO K IEN N IK A  na stanow isku m i­
strza zm ianow ego — zatrud nią n atych m iast ZWW 
-,,PłytolexM w Łodzi, ul. Targow a 2. 3678/k

GŁÓW NEGO K SIĘG O W EG O  — w y kształcen ie 
średnie lu b  wyższe oraz p ra k ty k a  w budow nic­
tw ie, tech n ik a  norm ow ania do S e k c ji  K on tro li 
W ycen P ra c  P ro je k to w y ch  p rzy jm ie W ojew ódz­
k ie  B iu ro  P ro je k tó w  Bu dow nictw a W iejsk iego  
„A g ro p ro jek t” w Łodzi, u l. W ięckow skiego 20. 
O ferty  należy składać pod w/w adresem , kad ry, 
p o k ó j 29, I I  p . 3610/k
IN ŻYN IERÓ W  m echan ików  i tech n ików  m ech a­
ników  z p ra k ty k ą  w biurach  k on stru k cy jn y ch  
zatrud ni n atych m iast B iu ro  P ro je k tó w  P rzem . 
Gum ow ego P racow n ia w Łodzi, ul. S ien k iew i­
cza 55. W aru nki p racy  i p łacy  do om ów ienia z 
k ierow n ik iem  pracow ni na m ie jscu  w  godzinach 
od 9 do 12. 3608/k
PRACOW N IKÓW  z w yższym  w y kształcen iem  e- 
konom icznym  na stanow iskach  starszego ek on o­
m isty  oraz k ierow n ika  działu ekonom icznego, 
inżyniera  m echan ika na stanow isku kierow n ika 
działu głów nego m echan ika, inżyniera  lub  te ch ­
nika budow lanego na stanow isku in sp ektora te ­
chnicznego w dziale w ykonaw stw a, tech n ik a  n o r­
m ow ania oraz kierow ników  m agazynów  zatrud­
ni zaraz Ł ód zkie P rzed siębiorstw o Budow nictw a 
M iejskiego  n r 3 w Łodzi, ul. G oplańska 28, te l. 
578-92. 3601/k
3 IN ŻYN IERÓ W  kon stru ktorów  ze znajom ością
h yd rau lik i siłow ej, inży niera  m etalu rga ze zna­
jom ością  odlew nictw a m etali kolorow ych, st. 
księgow ego — m inim um  w y kształcen ie średnie 
ekonom iczne — zatru d ni zaraz F a b ry k a  U rzą­
dzeń Bu dow lanych Łódź, ul. S trze lczy k a  7/9.
INZYNTERA w łókienn ika do działu przygotow a­
nia p ro d u k cji, tech n ik a  w łókienn ika na stano­
w isku m istrza fa rb ia rn i i z-cę k ierow n ika m a­
gazynu przędzy z w ykształcen iem  średnim  i 
p ra k ty k ą  — zatrud nią ZPW  im . L . W aryńskiego 
w Łodzi, ul. W ólczańska 215. 2739/k
TECH N IK A  budow lanego z 2—3-letnim  stażem  
p racy zatrud nią n atych m iast Łódzkie Z akłady 
Przem ysłu P iekarn iczego w Łodzi, ul. Je rzeg o  
10/12. B liższych  in fo rm a c ji udziela dział kadr, 
w godz. 8—16, te l. 258-41, w ewn. 12. 3598/k

NIERUCHOMOŚCI
DOM EK m urow any (2 po­
k o je , ku chnia, w eranda), 
ogród, las, m ały staw  — 
w p ięk n e j okolicy  pod­
m ie jsk ie j — sprzedam . 15 
m m ut do tram w aju  lin ii 
46, O ferty  ,,9&58” B iu ro  
O głoszeń, P io trkow ska 96. 
ZA KO W ICE — p lac  1000 
m, tanio sprzedam . W ia­
d om ość: Żakow i ce  S ta ­
r e  29, Jó z e f D utkiew icz, 
te l. 374-19, do 15.
D Z IA Ł K I ogrodn.iczo-bu- 
dow km e 2000 m kw . do 
sprzedania. Jó z e f P eren c , 
P rzy stan ek  K saw erów  
ul. W schodnia 41. Do- 
j a zd t r a miwajcm  ,,41” . 
PLAC 1650 m kw ., przy 
ul. W ypoczynkow ej — 
sprzedam . W iadom ość: 
K azim ierz M alarek , Za- 
rzew ska 70—11. 8174-g
D ZIA Ł K Ę budow laną w 
g ranicach  Lodzi — ku ­
pie. O ferty  ,,8184” B iu ro  
O głoszeń, P io trkow ska 
9 6 ___________________ 8.184-g
DOM EK jednorodzinny z 
ogródkiem  sprzedam . Wia 
do m ość: Łódź, R y m ar­
ska 11, godz. 16—20 .
PLAC pod budow ę 1500 
m kw . w K olu m n ie, ul. 
Kresow a 26 — sprzeda m .
DOM EK czteroizbow y z 
dużym p lacem  — sprze­
dam . M ieszkania na za­
m ianę. Ścieg ien n ego  20 
(D o ły ).______________ 8357-g
DWA p lace w  P ab ian i­
cach , przy ul. R eym on ­
ta C-2 i 34 — sprzeda 
w łaściciel. P abian ice , Dą­
brow skiego 28. 8396-g

SPRZEDAŻ
W Ó ZKI dziecięce — n a j­
now sze m odele, kom bi­
now ane. głębokie , sp ace ­
row e, leżac7-kowe, bliź­
n iak i, łóżeczka d ziecięce
— poleca Jarew icz , Łódź, 
Obr. S ta lin.gradu 37a.
PA LM Ę „ K e n tia ” sprze­
dam . D ubois 15 (boczna 
P a b ia n ick ie j) , po godz
17.___________________ 8089-g
M O TO CYKL NSU starszy  
typ z  lekk ą przyczepą 
1 ub odd zio lni e s przed am 
tanio. Łódź-K oziny, B a r - 
dowt^kiego 36._______ 8175-g
SAMOCHÓD „A dler J u ­
n io r ” z garażem  przenoś 
n ym  s pr zeda m. Ce na 
15.000 zł. N arutow icza 79e. 
K aczm arek . 8196-g
FERM A  C hinch illa  ’ — 
sprzedam  szynszyle hodo­
wlano. Zofia Mocydla.rz, 
CzJuchów, Je z io rn a  l i .
„M O SK W ICZA  407” stan  
dobry — sprzedam  K a 
l:«z, te l. 21-96, godz. 20.

L O  K A L E

ODSTĄ.PIĘ pokój (lipiec, 
s iero icn ) z używ alnością 
ku chni. Crdymia, Sedzic- 
kiegio 13/27* 3360-tk

P odzięk ow an ie
P anu  doc. dr An­

toniem u Blichow - 
skiem u za pom yśl­
n ie przeprow adzoną 
o p e ra c ję  oraz lek a ­
rzom , p ielęgniarkom  
i salow ym  i K lin i­
k i C h iru rgicznej AM 
Szpitala im . dr B a r ­
lick ieg o  za tro sk li­
w ą opiekę w czasie 
choroby serdeczne 
podziękow anie sk ła ­
da S ław ek  Głusz- 
kow ski z Rodzicam i.

P O K Ó J, ku chnia, częścio­
we w ygody, p arter , kw a­
teru n kow e zam ienię na 2 
p o k o je  z ku ch n ią  lub 
pokój z ku chnią częścio­
we w ygody (oddzielne 
w ejścia), kw aterunkow e, 
n a jch ę tn ie j przedm ieście. 
O ferty  .,8096” B iu ro  Ogło 
szeń, P io trk ow sk a 96.

P O K Ó J w  cen tru m , po
rem on cie zam ienię na 
pokój lub dwa p okoje, 
ku chnia. T e l. 255-12, od 
godz. 16. 8155-g
P O K O JU  su b lo k ato rsk ie­
go p oszu ku je  m ałżeń­
stw o. W ięckow skiego 
7—12._________________ 8072-g
3 P O K O JE  z  ku chnią, 
centru m , w szystk ie w y­
gody, c.o. zam ienię na 2 
lub 3 p o k o je  ew . na po­
kó j i 2 p o k o je  oddziel­
nie b lo k i lub s ta re  (no­
w oczesne) budow nictw o. 
W arunki do om ów ienia. 
O torty  „9578” B iu ro  Ogło- 
s 7,o ń. Piioitr ko W- ka 96.___
P O K Ó J z ku chnią b lok i 
zam ienię na rów norzędne 
lub m n ie jsze w budow ­
nictw ie m ie jsk im  lub 
śpółdiz ic leży m . W ar u n e k : 
oko lice  R a d io sta c ji. O fer­
ty .,9317” Bi.uro Ogłoszeń, 
P io trk ow sk a 96.
P O K O JE  do w y n ajęc ia  
kolo Spały , nad P ilicą  z 
w yżyw ieniem  lub bez. 
T el. 265-33. 8-280-g
K A TO W ICE — 2 p ok o je , 
k u chn ia , wyg od y, te le - 
fon zam ienię na pokój, 
ku ch n ia  w zględnie gar­
son ierę  w Łodzi n a j­
ch ętn ie j w b lo k ach . T el.
3il6-89.________________ 8245-g
DWA p o k o je  z ku chnią 
(blok p rzed w ojen n y), n ie  
podlega j  ące k  wa tera unik o- 
wi, z ogródkiem  — sp rze 
dam . W ichrow a 16-35 
(S to k i), od godz. 16, Ire - 
na  Du m iń sk a. 8252-g
LEG N ICA  — 3 p okoje, 
ku ch n ia , w ygody ram ie­
n ię  na -oodobne w Ł o­
dzi. W iadom ość: Łódź, 
W o jsk a  P olsk iego  42, Her-
genda . ________ 8201 -g
D W IE p ra cu ją ce  pan ien ­
ki p rzy jm ę na m ieszka­
nie. P io trk ow sk a 115/11, 
godz. 19—21. 8284-g

M IESZ K A N IE kw ateru n ­
kow e okolica  Z ielon e j,
— zam ien ię  na pokój, 
ku ch n ia  lub w iększe — 
k w aterunkow e. O ferty 
..8203” B iu ro  Ogłoszeń, 
P iotrkow ska 96.
DO p o k o ju  su b lo k a to r­
skiego p rzy jm ę stud entkę. 
P iotrkow ska 120-32.
GD A N SK -W rzeszcz —
trzyp oko jow e m ieszikanie, 
w ygody, c .o . — zam ienię 
na dwu pokojow e w Ł o­
dzi. T e l. 50*0-56, godz.
11—15. 8212-g
D W IE panie kończące 
studia poszukują pokoj-u 
su b lok atorsk iego  w Łodzi 
lub Zgierzu (K u rak ). 
O ferty  ,,8221” B iu ro  Ogło­
szeń, P io trk ow sk a 96.
M A TKA  z córką poszu­
k u ją  p oko ju  su b lo k a to r­
skiego. O ferty  ,,8297” B iu ­
ro O głoszeń, P io trk o w ­
ska 96. 8297-g

P O K Ó J z ku chnią i po- 
k o i k , w y g od y za mie n i ę 
na k a w a lerk ę  w b lok ach . 
N aw rot 29-12, ogląd ać w
godz.__16—20._________8345-g
LETN IK O M  w y n ajm ę po­
kó j w O liw ie — lipiec, 
sierpień. T e l. Łódź 521-00 
(w ieczorem ). 9585-g

LEK A R SK IE
DR CH ĘCIŃ SKI — spe­
c ja lista  sk ó rn e  w enerycz­
ne 17-19, P iotrkow ska 
157, fro n t. _______8901-g
Dr SIE Ń K O  sp ecja lista  
chorób skórnych* w ene­
rycznych 16—18. K iliń ­
skiego 132 8251 g

PO LA K  z USA, poszu­
k u je  p. Jad zi z Łodzi, 
poznanej w W arszaw ie — 
1959 r., A leksand er D a­
w idow ski. K artu zy, M ar- 
cliw ackiego  8. 3857-k

Dr Z lO M K O W SK l, spe­
c ja lis ta  chorób w ene­
ryczny eh, skórnych  
16—19. P iotrkow ska 59

P O K O JU  su b lo k ato rsk ie­
go z n ie k rę p u jący m  w e j­
ściem  poszu kuje m ałżeń­
stwo z dzieck iem . O ferty 
,, 3290' ’ B  rur o Og 1 o szeń , 
P iotrkow ska 96. 8290-g

P O K Ó J z ku ch n ią  lub 
p-;kój w yłączony spod 
kw ateru n ku  i garaż, od­
stąp ię . O ferty  „8390” B iu  
ro  O głoszeń, P io trk o w ­
ska 96. 8390-g

P O K Ó J z ku chnią (kw a­
terun kow e) wygody. U l 
p. zam ien ię na podobne 
w b lokach  n a jch ę tn ie j 
K aro lew . ’ Ś liw iń sk i, T u ­
wim a 37, m. 13. 8400-g

KOROW SKA H enryka, 
lekarz ginekolog p rz y j­
m u je poniedziałki, czw arl 
ki 17—18, Zielona 16

DR B O R E C K I, ginekolog, 
T rau g u tta  9, te l. 217-41.
P rz y ję c ia  17—19.

R Ó 2  N E
SZ K O ŁA  tańców  C yrul- 
s kiego Łódź, K iliń sk ie­
go 46, te l. 335-42 p rz y j­
m u je  zgłoszenia na k u r­
sy w ak acy jn e.____________
R A B K A ! P rz y jm u ję  dzie 
ci przedszkolne, szkolne, 
sezonowo i na ro k  szkol­
ny. Zofia A ugustyńska, 
R abka . u l. O rka na 22, 
te l. 10-6 2 . 3856-k

W NOWYM N U M ERZE „O D GŁO SÓ W ” ==
ŁÓ DŹ w  OCZACH CUDZOZIEM CÓW  §S

*  N A P A S C  N A  F E S T IW A L  O P O L S K I 5
*  W iW IA D  Z  P IC A SSE M  "
*  Z A G A D K O W E  M IA STO  N A  P U S T Y N I 5
*  R E P O R T A Ż  o W IO ŚN IE w H OLAN D II Ej

*  H ITCH CO CK i K T O  Z A B IJE  CZŁO- S  
W IEK A ?

N A PRA W IA  bez śladu 
uszkodzoną gard erobę 
arty sty czn a  cerow nia, 
W ięckow skiego 23, F ra n ­
kow ska. 3301-g

Z G U B Y

W A SIL EW SK A  Jo an n a , 
N aw rot 13, zgubiła legit. 
szkolną. 8176-g

W YZEŁ brązow y (suka) 
zginął. T e l. 476-62._____
CHUDZIK Czesław , zam. 
Łężki, pow. Pod dębice 
zgubił indeks K orespon ­
den cy jn ego  L iceu m  Ogól­
n okształcącego w Łodzi.

P R A C A
POMOC dom ow a potrzeb­
na. P io trkow ska 152-4. od 
godz. 16._____________9563-g
PRACOW N IKA do gospo­
darstw a przy jm ę. Całko­
w ite utrzym anie. M arian 
K u rek , Brzyskorzystew , 
pow., p -ta  Żnin.

Z A P I S Y
Zasadnicza Szkoła Budow lana dla P racu jący ch  

Łódzkiego Z jed noczenia Budow nictw a p rzy jm u je  
uczniów, (którzy ukończyli 15 la t) do klas pierw ­
szych, na k ieru n k i: e lek trom on ter, m onter In­
s ta la c ji  san itarn ych , m onter m aszyn budow la­
nych oraz uczniów , którzy ukończyli 16 la t na 
k ieru n k i: m u rarz-tyn karz, betoniarz-zbro jarz , m a- 
larz-szklarz. Szczegółow ych in fo rm ac ji udziela 
K om isja  P rz y ję ć  codziennie w godz. 10—14, ul. 
R ew olu cji 1905 r . n r 18, tel. 211-40. 3863/k

Uwaga, mieszkańcy dzielnicy tódż-Górna!
P T Mieszkańców te j dzielnicy a  w  szczególności tych , którzy oczekują na 

przydział m ieszkania w osied lach: „K u rak“, „R okicie", D ąbrow a" i okolic — 
uprzejm ie inform ujem y, że praktycznie, gustownie i nowocześnie umeblują swoje 
m ieszkania zakupując potrzebne m eble

w sklepie Woj. Przeds.
H A N D L U  I M A D Ł A M I

w LODZI, przy UL. ZAOLZIAtfSKIE.T 1 (RÓG CIASNEJ)

(dojazd tramwajami do Ronda Titowa).

Sklep  je s t  dobrze zaopatrzony w m eble do m ałych mieszkań, a mianowicie 
proj. arch. Kowalskich, Puchały oraz z wyszkowskich i goleniowskich fa­
bryk mebli. Posiada także segmentowe meble kuchenne.

W ramach usług zakupione meble mogą być dostarczone do mieszkań na­
bywców. 2699/k
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ZaRraniczne starty naszych lekkoatletów Wyrok zapadł no Unię i Pogoń 
V~iec byt zwykle dla naszych różme grupy za,wodniltÓ'W starto- czasu lekl<ą konituzję pięty. Z ŁK s k ł k 9 czołowych lekkoatle1ów, miesią- wac b<;ctą na licznych mltyngach czołowymi nie m ieckimi 40C>;me- za o n' czy rozg ryw .• n a cem U·l;i;owym. W tym roku rów- zao:,ramcznych. trowcam1 zmierzy slę Badenski, 

nież kalendarz startów, został tak Już w najbli;:szy czwarte k wy- a z młociarzami Olgierd Ciepły. 
opracowany, że stude n<-i i ucz- Jedzie na rn Ltyng do Londynu 6 lipca w Sztokho ltnJie sta.rto­
niowie szkól średnich będą mi<'- si lna grup.a letklwatletów z Ma- wać będzie Edwa.rd Czernik (ma­
li okazję nabrać sił, popra·wi ć niakiem i K'irsz('nste in na cze.Je. my naduieję, w niec o lepszej for­
fo~rnę , po trucinym. wymagają- Być może dojdzie tam do pierw- m ie niż na Memoriale), Józe! Ko­
cym wysiłku okresie egzaminów. szego po olimpiadzie rewanżowe- walczyk i nasz cv.>lowy oszcze,p-

mieiscu 

Nie oma-cza to natu ralnie, że go pojedynku Kirszen stein z mis- ni·k - Józef Glogowski. 
n i-c się .nie będzie działo. Co tr zynią olimpijską w sko:rn w Na 9 lipca wybiera się do Lon­
pra.wd.a pierWS1!Y w tym roku rlal AngieJ.ką Mary Rand. Ta dynu Kazimierz Zi,mny. Iren0usz 
mecz lek'koatletyezny zo5tanie znakomita lekkoatle tlta pokaza- Klucze•l< i Jc-rzy Kloak.owski, 
roze~ra•'ly :. Wielka Brytanią ~il la się w tym roku tYlko raz Na 9 1•„ea wysyła•my do Pra­
i 31 lipca na stadionie Wh't<' obok Stz,m>ctta na festiwalu w gi bardzo silną eki,pę na trady­
Ci'ty w .Landy.nie, ale przedtem Can'nes z okazj,i premiery filmu cyjny Memoriał irm. Rosiclty'e,go. 

" olimpiadzie. a na s·koczni n·ie startorwać ta.m będą: Man;iak, 

Jazy nst~nowił 
rekord Europy 
na 5 łJJsięc" m. 

Na międzync:'.l"Odowym mi­
tyngu lekkoatletycznym w :SeI 
sinkach do~z;lo w środę do 
se'.lsacyjnego pojedynku w 
biegu na 5000 m mięrJ:r.v re­
kordz;istą świat.a Australij­
CZ~'kiem Claa:-kiem ·i rekm-dzi­
stą Europy Fra.ncuzem Jazy. 
Wygrał Jaizy z czasem 13.'27.6. 
Rezultat ten j~..st nowym re-

zademonstrowa·!a jeszcze swoich Baran, Sokolowsiki, Osińsl<i, Pią.t-
tegorocznyeh możliwości. kowski. Granbowslt.i.. Gubiec, Wój 

w ty·m sa.mym czasie li.=na cik, K ixszenste·in i Kłobukowska. 
grupa mlodzie·ży i ruty1tiarzy WY· Na z.aiwodach tych dojdzie do 
st<tPi na MemoTiale Znamień- sensacyjnego pojedynku Snella z 
skieh, który t<ym razem od.będzi<0> Baranem i świetnym czechoslo­
s':: w Mińsku. Przewidz iany jest wacki.m średttl.iooystansoweem -
sta.-t Grędzińsk.ieii;o, Tkaczyka, Odlozilem. 
BoguSJZewieza, Nikiciuka.. Begie- W lipcu wyznac?.one zostały 
ra, Sałacillskie1, Nowakowskiej i także tecmi'Tly dwóch p.ow<:żnych 
E'rehmera. i.mprez w lekkoatletyce mlodzie­

W kra)u nartomiast będziemy żowej. W dniach 9--11 odbędą 
mieli okazję zobaczyć całą war- się w Warrszawie mistrzostwa 
szawską molówkę w walce z ba·r Polski j.un·iorów, a w dniach 
dzo &ilną reprezentacją Sofii, 13-22 w Olsztyn.ie ogólnopo.J.siki„ 
która jest noiema•l równoznacma letnie ig.rzyska młodz,iet.y s"1k<>l­
z repre7.entacją kraju. W ub;e- nej. 
głym Toku wa·rszaiw1acy w Sofii Ja,k z tej lnlcrrmacj'i. wynika., na 
przeotta·l'i. bntk emocH lekkoatl<>tyez>nych w 

5 Ji,i:>ca w KO'l<>n·ii skakać bę- cią_i;u na]'bliższvch tygodni nie 
dzi.e Józef S:7.nnklt, który. mamy będziemy narrzekać. 

kordem Europy. nadzierję wyleczy już do tego A. JUCEWICZ 
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Ra.d.io • L t~la.wizja. ---
CZWARTEK, 1 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 W'iad. 8.Q5 Muzyka i akt. 
8.35 Diverti·meinto w f<Y.rmie wa­
riacji na małą <Yrk. 8.50 Pogadan­
ka f.!Jlozofiw,;na. 9.00 Poranny 
koncert. 10.00 .,His toria najnow­
sza" - fragm. 10.15 Koncert po­
pularny. l!.00 Węgiersk ie p.wsen­
ki. 11.ro (L) Koneert ro'Zfywtko­
wy. 112.05 z kraju i ze swia·ta. 
12.25 Rohniiczy kwadr.ans. · 13.00 
Ryba.ck'ie legendy. 13.20 J. 
Bral1rns: Serenada n.a ork. D-du.r. 
14.00 „Beznadziejna sprawa" -
humoreska. 14.2'5 „Co się wa.m 
w tej audycji najbardziej podo­
ba". 15.00 Wiad. 15.()5 · z żyoia 
Zw. Radz. 15.a:i Gra ork. rooryw 
kowa. 15.4-0 Utwory fcrtep. 16.11 
Ama-torskie zespoły. 16.35 Pro­
gram młodz. „Gdzieś w groma­
dzie". 17.05 Koncert życzeń. 17.40 
MNiezwyciężony" - odc. 18.l>ll 
Wiad. 13.05 ,.Antena wyna·łaż­
ców" 13.20 Kon<:ert dn:a. 19.15 
NCl'w<iści programu III. . 20.00 
Dziennik. 20.26 Wiad. Si><Jrtowe. 
20.:!5 „~z.:.eś ?' taMze" - słuch. 
21.35 J. Haydń: Kwartet smycz­
kowy. 22.10 Wie.-sze współcze­
snych poetów. 22.:K> „Zaproszenie 
dO tań<Ca'!. 22.&5 „Pięć miniut o 
wychowa1niu". 2~.00 Wi.ad. 23.15 
Ko..'lcert pn. „limpresje morsk.ie". 

PROGRAM Jl 

8.JO Wiad. 8.~5 Aud. Red. SJ>oł· 
8.45 W rytmie wiedeńskiego 
walca". 9.05 Koncert dnia. 9.50 
Pu.blicystyka międ·zynarodowa. 
10.0-0 Moza tka muzyczna. 10.36 „W 
karczmie·" - fr.agm. 11.00 (Ł) Jm­
formacje d.n<ia. ~l.<15 (J:,) Ak.fl\lal­
noiki łódzkie. 11.20 (J:,) Gra Ork. 
Smycz.kowa RŁ. 11.40 Aud. Red. 
E.k'.lnom. 12.05 Wiad. 12.10 Muzy­
ka ludowa. 12.45 z J>'l'Oblemów 
w:;pólczesnej w iedzy. 13.00 Z na­
grań słynnego skrny,plta J. Cha­
syda. 13.20 .,Bezdorn.,y z Haair-

lemu" - szkic. :t:l.411 Konoert r()(l: 
rywk.CJ'Wy. 14.35 Publicystyka mię 
dzynarodowa. 11.45 „Blęk.itna 
sztafe·ta". 1'5.00 B. Hardy g.ra na 
o.rganaeh Ha,mm01'llia. 15.10 Pieśni 
kompozytorów słowiańskich. 15.30 
Aud. dla dz.leci: „ Wakacje z tań 
cero i piose.nltą". 16.00 Wiad. 
16.00 „.Komu bije dzwon" odc. 
16.30 A1ud. sł.~muz. z otkazji 
śvvię1;a na;rodoweg0 Kan.ady. 117.05 
(Ll A.ktua,Jności łódzkie. 17.20 (Ł) 
„Uniwersytet RobO'tniczy poma­
ga pn.emyslowJ." - rep. 17.45 (J:,) 
Występ zespołu estradowego Łę­
mycltich zakładów Górniczych. 
18.00 (Ł) „ Wypoczywa.my przy 
muzyce". 18.Z5 (Ł) Magazyn. :ko­
biecy. 18.40 (J:,) L. Różycki: Poe­
mat symfO'!l.iC7JOy. 18.50 Uniwersy­
tet Radiowy. 19.00 Wiad. 19.00 
Muzyka i a ·kt. 19.30 (Ł) „Gdzie 
je&teś, Agnies.:ko" - rep. 19.45 
Offenbach: „.Tag•USJ!a płacze, śmie 

je sil~ Jaś'" - aperetka. 2'0.45 
Grają ork. r,o.zrywkowe. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 2.1.27 Kroni·ka 
sportorwa. Zl.4<l "P·rofHe mias~". 
~.oo ·--;ą,zanka melodii. 22.10 „Mu 
zy>ka ~ jej mu?.y". 22.5-0 Muzylka 
taineczina. 23.5-0 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

17.40 Lekcja języka ang. (W). 
18.00 Progra'm eetradowy (Moo­
kwa przerz: Katowice). 18.50 Olim­
piada o Wiedzy rolniczej (W). 
19.25 Wszechnic-a TV: prog·ram 
pt. „Ła·mie JDJll,ie w kościach -
bedz>ie deszcz" (Poznań). 19.5-0 
„Dobranoc" (W). 2<1.00 Dz.ierunik 
TV (W). 2-0.20 Wfadomości d'Ilfa 
(Łód:ź). 20.3'5 Teatr SFINKS -
„ Ciemna gwtia.zda" - W·ido.wis­
ko sensacyjne (W). 21.45 „Są­
siedzka wizyta" (W). 22.10 Dz.i.en­
nik TV (W). _________________________ , __ ""'' 

OBNIŻKA CEN ŚLEDZI 
SOLONYCH PEŁNYCH (BEZ GZ.OW) 

z 20,90 na 15 zł za 1 kg 

i NABYWAC MOżNA WE WSzySTitICH SKLEPACH 

CENTRALI RYBNEJ, 

i Korzystajcie z sezonowej obniżki cen! 

N a..."7.a ekstraik:łasa pilka:rska zaikończyła ww.oraJ roz.. 
grywki o punkty. Najlepmym zespołem o-kazał się Gór­
nik, zid(}l>ywając ponownie tytuł mistna Polski. Tytuł 
wieemist1"W1Wski prnypa.dl SZOllllb-ierkom. 

Oook UnH, która. wprwwd7je przegra.la wYS'Dko w R:re­
mowie, leciz tMli(} nie sprLedala swej skóry, do II li~ 
spa.da Pogoń (S'Zlczooin). Zdobyła ona wprawdzie tyle 
punktów oo Stall, lecz ustępuje jej w różnicy brwmek. 

Spadek swó.i Pogoń za.wd'2'JięC'lr.I pi-negrainej z Legi~ oraz 
zwycięstwu LKS nad Za.wi&Łą, a także bmJłn-amkowemu 
wynikowi odnotowa.nemu w Opolu w mec.'ZU Odra -
śla,sk. Zr~ta, Pogoń w QSba.tnim spotlraniu zagrała tak 
słabo, że Legia wykalzując zi;ęł.a prziooięt,na, formę nie 
dała. jej żadnej szansy. 

Trzecie mfo,isce w tabeli przypadło pifkanom ~lę­
bia., a LKS u!oońm;yl rmgrywki na 9 lokacie. 
Najwięcej bramek, bo 61 uzyslrał mtpad Gómilka, Jak 

przystało na mistrza P-0lski. Relrord bramek straoo­
ny-0h 75, należy do U.nii. Rozgrywki sezonu 1965-19~ 
roo:poozn~ się w połowie siei-prnia. 

Wynik.i -0st.atniej kolejkii spotkań: S7.omblierki - Gór­
nik 1:2, Pogoń - Lewa 1:3, Stal - Unia. 5:0, Odra -
ślą.sk 0:0, Gwad"diia - Ruch 1:1 i :laglębie - PoJ()llia, 5:2. 

Strzały Kosiiiiera i Suskiego 
przesqdziłv o wy~rnneJ ŁKS z Iawiszq 
ŁK'S - Zawisza !:O (1:0). 

Brc:mki zdobyli w 30 min. Ko 
sider i w 53 min. Suski. Sęd'Z:io 
wa.l Majdan z Wa;razavfy. Wi­
dzów 20 tys. 

Zawisza: Rychlew,icz (Zem­
bt'zuski) Sobolewski, Szadkow­
ski, Zgo'da, Ha1rmal..a, Ffo<dorow, 
Waligóra SułkowSJki, p ,;e:;zko, 
Kra>uoki: K·01Warski (Ptaiszyń­
ski). 

Suskiegv :r.dobył pier~ą bram 
kę. Wpłynęło to nieco na oży 
\vienie gry. W 37 m~111. Kooider 
z.nalazł się pon.o'W'llie w dogod­
nej sytuacji i u1d:ało mu si~ na­
wet ograć bramka-rza, lecz 
s.trzelił tak, że pi.łka przeszła 
obok sru pka. 

StmdJn:i orz po w'Zll1QW1ietrlu 
gry pierwszy wypróbował mo 
:iliwości bramkalr'Slkie Zembrzus 

ŁKS: WilczyńSki, Walcz·ak, kiego strzelając celnie. W 50 
Kowalski, . sz;rer, . Gutowski,\ min. braimkar:z Za·Niszy obro­
Czop, Suski. Studm·orz., Sa>dek, uil z wysiłkiem celną główkę 
Kosi.der, Stachura.. Czopa„ P<> rzucie !Z rogu, mu-

Mecz był mało ciekawy, gtów :;iał jednak skapitulować w kil 
nie dlateg-0, że obie d!:użyny ka mi111Jwt później pr~d potę-
grały w tempie zwo!mo111ym. . ~ 
Goście jakby nie wierzyli w zrnym strzałem Susk1eg,o. Strnał 
swoje możliwości, gospodiane był talk zaskakujący, że bram­
r.atontiast poczyll'lali robie b<:ir karz gooci dostrzegł piłkę do­
ctz,0 ostrożnie, by .us·tnec filę ·ero wtedy gdy była już w 
przed utraitą bramki. Atak Za- P'1 • 
wi;z·y liczył na desantowe ak- „;at.ce. Bramk~ Suskiego w1dow 
cje a<lresując dalekie podania nia. skwitowała we'S'tehni.en.iem 
na Pieszkt:. z.resz;tą. n~j~~psz~- ulgi, zruregnała bowiem ona 
g.o zawo::l'Qi-ka w tę1 hrui. Nle n.iebezpieczeństwo spadltu grożą 

TABELA 

1. Górnik 
2. Szombierki 

26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
2fl 
26 
26 
26 

3. Zagłębie 
4. Legia 
5. Polonia 
6. Gwardia 
7. Ruch 
s. Zawisza 
9. ŁKS 

10. Odra 
11. Sląsk 
12. Stal 
13. Pogoń 
U. Unia 

31 
32 
31 
30 
26 
26 
26 
24 
24 
2ł 
24 
23 
23 
lł 

61:3S 
53:!4 
57:36 
56 :31 
48:38 
31:30 
41:41 
34:41 
25:32 
26:35 
35:46 
30:35 
31:41 
32:75 

Sa•la KS KO'lejarrz Jśnri. cz:ys>os­
ci ą. Na St'odku leży plansza szer­
miercza. 

- Tutaj właśnie mieści się 
ośrodek szermierczy - informu­
je n.as se·kreta,rka kl'Ubu p. Ka· 
zimiera Zalewska. - Staramy się 
stwo,rzyć szermierzom jak naj­
lepsze wa,runkd treningowe. Ostat­
nio zainstalowalismy prysznice.. 
Są 0'1le co prarwcta jeszcze w sta­
nie suTowym, ale za k ilka dni 
będą nadawały się do użytJm . 

- Klub nasz liczy około 800 
czło.nków mówi wiceprezes 
spo.rtowy ,,Kolejarza" p. Józef 
Cirzyński. 

- Pracujemy w sześciu sek­
cjach. Najliez.niejszą jest sekcja 
pitki noonej. Tę dyscy:pJ.inę spor­
tu tre>nuje u nas 110 zawodników. 
DorUŻyna A klasy zajęła w .;;wojej 
g.-u,pie Il\ m~ejsce. Marmy także trz1Y 
drużyny l<l. c, jedną juniorow i 
dwie tra·mpkarzy. Opiekę nad 
nimi spraw·ują instruktorzy s. 
Tuszyński i H. Czubak. Najlep­
szymi naszymi zawodnikami są 
Skowerenda. Pastwiński, Pile i 
Sobczak. Radzę. że nasze marze­
nia o wejściu do In ligi rychło 
się Sp<'!łn.ią. Sekcja szermieorcza 
liczy 4'll zawodników. Trenuje ich 
p .• J. RylJieki. Na.si najlepsi szer­
mierze to: Kurant, Plewka Pie­
chóra. Walczak. Sekcja ten isa 
stolor,vego znajduje się obecnie w 
fazie reorl'(anizac.1i. Nareszcie ma­
my od.powiedniie pomie.szczenie 
treningowe w świetlicy ko!ej o­
\\>ej przy Dw<Yrcu FabryCZJ11ym. 
Prężna jest sekcja szachowa. Li­
czy ona 41 za·wodników. Rok te­
mu Zdobyliśmy m istrzostwo kl B, 
a <>l>«mie w kl. A jeo;teśrny na 
~ mlej•cu. Trzonem tej sekcji są 
następu j acy zawod.n.icy: Wentel. wiele z tego wyszło, więc va~ 

częto próbować szczęścia odda 
jąc dalękie sitrziały nia bramkę 
Wilczyń1'kiego :i; tym samym 

ce jej ulubieńcom. Kęoa, Załuski i Kłodnick i . Ko-
. . . szykaTze tre>nowa.ni przez instr. 

wynikiem. 

Pierwszy udany aitak :t.KS 
odnot.owaliśmv w 4 rnilll.. kiedy 
to stachura pl"zejmując poda­
nie Sadka S'f.Tzelił ostt"o w rę 
ce br;amrkarz:a. Tą.ktyk:a łodzian 
polegają,ca na w-::i.ągnicciu w 
·aikcje ofoosyWl!'l.e Susikiegio, któ 
ry pn:yjął na siebie rolę strzel 
ca okazała się mało skuteczna. 

Po szybko prz.enrowadzooym 
at::ku Za,wiszy, który Pie;izko 
Lakończył ostrym strzałPm w 
słupek, do głosu <](}szedł ŁKS 
I w 30 min. Kosider z podania 

Zil?pewmwsz;y sobie zwycięs-/ w. Smra walczą z powo<lzeniem 
two LKS oelowo zwalnia! grę i w kl. A. Najlepiej spis ują s ię: 
l(okie zdołali ki,Jk,: 't'azy za- .ra.nczar; Broner. SieradzkL a . i 
trudnić Wilczyń~kiego. Wyruku z. pozoota~ych naszych 7.awodn1-
. dna' · · · „ · kow jestes my zadowolen:. Obec-
Je K }U7. !llle ZllTller!ilOOO, nie o'r .„anizujemy sekeJ<: siatków-

·i:,KS nie grał najlepiej. W ki żeńsl<:i c1: 
a·taku mato widocroy bvł sa- - N"ibl.:zs"le plany klubur 

,., . ' _ Mus.1my przede w s?vstk;,m 
dek i podporę ofe :6YWY mamo uporwdkować n.asze boisko na 
Wlł8; para Studim<;rz-Kooid':'r, Zdrowiu. Potrzebne są tam dw:e 
wspierana często prze-z SU$lue- n!yty. dla siatkówki i kos z:1ków­
go. Niektóre ich akcje mogly ki. PMniej może 7.akrzątniem„ 
się podob3Ć. Odpowiednikiem sie wokół budo\vy basenu. Mamv 
w zeS'p()le gości była para Pie>z ofiarnych dzial„czy takich . jale 
ko, Krarsucki. Wydaje się -rów i:>~ezes Jylubu .J. <?loit_owsk1. T. 

· · · 1 br- k S1er,,,dzk1. E. Taras1ew1cz 1 wle-
n1ez. z.e epszy,m Gm arzem l·u innvch. którzy na pewno dl'-
w Zawiszy był Zembrzuski. lożą wszelkich starall. by pła· 

Rm. ny te się >;realiMwały. 
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PośpieS'Zllie miilląl .rynek Nowego Miasta 
i 21biegl na dół schodami ku Wiśle. Miał ta­
lkie wrażenie, jakiby go ktoś gonit Ogarnął 
go nagły, paniczny strach. Zaczą,l biec wz;dJu.ż 
l!'Zeki, n.ie 7JW'Giia.jąc na zdziwione s.pojrrzenia 
mij.ającycli go ludzi. Wresroie :zidysza.ny, zla­
ny potem zwolnil ikrok!U i usiadł na leżą­
cy.::'h w pobli7A1 d:rewni~yoh k!l<lca.ch. Wtedy 
;pos,Jys:za ł czyjś gł-OS: 

- Bardzo prz.epras.ziam, r:z.y nie poosliada pan 
prz~·oa<l'ki em za1pa'Jec:z:ki? 
Gwa1t<J~~·nym ruchem p.CJldnióSJl głowę. Tuż 

przy nim sit< ł truSJty mężczyzna o czerwonej 
twarzy i m~lych, zmętniałych oczach. M<lila 
woń alkoholu unooila się w powietrzu. 

Niez;najomy zapalił papierosa. i p:rzys.iadł 
obok, na kamieniu. 

- Ładny v.riecz:ór - poWi€dziat otacz:zjąc 
się kłębami dymu. - Ciepło. Czl-O>Wiek się 
poci, panie szanovroy, n2wet w nocy. Gorą­
ce labo w tym rolm. A pan ta:k na sipacer0k 
nad Wisłę wbie wysiz:ed~, co? 
Zaczekał ch1wH-ę. a n.ie otrzyma1W1Szy odtpo­

'Wiedz.i mówił dailej: 
- N<:<l Wiełą ;p't'zyjemnie, wiateirelk chłod­

ny. można· odetchnąć. Najg·orzej to międ<zy 
ka·mienica.mi. Kl'mienie się nagrzeją i czlo-

'Wiclt się dusi. A tu, nad a::reką, przy}emnie. 
Oztowiek oo'bie pochodzi, czasem s;p01tka ko­
goś sym,patyiczneigo. Pan pozwoli, że się 
przediSJtawię. Wail.iczek jeSltem, Lucjan Wali-
czek. · 

Jan z oibrz.ydzeniem aot!knął mQlklrej, spo­
con.ej dłoni, mrurkną·ł: Wierzbicki - i wstał, 
pra.ginąc j alk najprędzej po:z;być się natręta. 
Wa:li<!'Zie'k jednzk nie miał zamiaru. m-ezygno­
wać z tawarzystwa. 

- Pal!l chyba wkże ż.onaty. Mizernie pan 
wygląda, bard.z.o mizernie. Pc,.'<\1-'llo żona dziurę 
w br'Z!uchu wierciła i uciekl pa.n z domu. 
Niełatwo, J>Bnie, z ko'bietami, oj niełatwo. 
Wziąl Jana pod rękę i !PrzYsunął swa twarz 

oo jego tw.aorzy. 
- Ja pana ską>d'ś 7illam. Ni<! mog~ robie t~l­

!ko w żaden sposób przypomnieć, skąd. 
- Nie '.Pl'ZY'Pominam oo'bie, żebyśmy SJię kie­

dykolwiek spotkali - ipowied'Zial Jan i przy­
śpieSJzył .k:Tolru. 

- Ja mam dobrą pamięć, panie S'Zlalllowny. 
Na pewno gdzieś już pana widzi.alem. Nie 
jestem taki pijany, na jakiego wyglądam. 
Owsizem, wypiłem coś niecoś, aie orientacię 
jesa;~ m.:m z;upclnie dobrą. Pańska twarz. 
nie jeSJt mi obca. Czy pa.n czasem in.ie miesz­
ka. na St.arr-ym Mieście? 

- Ta.k. 
- A czy może pan mies?..ka w tym miesz-

kaniu, oo i pani Kościelna? 
- Zgadoz:a się. W tY'rn mieszk.a.niu. 
- O, widzisz pan - ucieszy! SJię Waliczek 

i mocniej wipił sie w ręka:w mc:rvnarki Jana. 
- Widzisz pan. Jedna~ oo gJciwa„ to głowa .. 
Od raru mi się wydgło, że my jemeśmy zna­
j<}mi. Drzwi mi pan otworzy!:, j.aik prz,yiszed:lem 
do pan.i Kościelnej. 

- Możliwe. 
- Pogadaliśmy sobie wtedy chWileczkę, ałe 

dzieci plaokały i sil:aho słysz.ailem, oo pan mó­
wiŁ Dużo pan ma dzieci? 

- T:rojP.. 
- Spora rodzinka, spora. De to trzE'ba za-

robić, że'by dać :ie.~ć. ubrać. Nie żairtv. 
- Oj, tak. 
- Co my s.ię tak będ>ziemy nad tą Wisłą 

przechadzcć - powiedział po chwili Walic1ek. 
- Wiesz pan co? Chodźmy _gdzie na piwko. 
Ja pana zapraszam. 

Jan chcial się wyilvręcić, ale Wa11iczek nie 
ustępowa!. 

- Chodź pa11.. Na eo te ceregiele? Posie­
dzimy, pogadamy sobie trochę, pon2rz.ekam:v 
po staropolsku, to nam się lżej :zrobi n.a du­
szy. Nie mam jakoś chęci wracać do domu. 
Moja żooa nie w humorz.e. Po co s1ę naraż~<'? 
Wrócę jak już będzie s-pa•la. A pan może też 
ml<:l jakieś niep<JOrozumienie rodzinne? No, 
mów pan śmiało. Nie ma sią C".zee:o wsty­
dzić. Ludzka rz.ecz. W malżeńSJtwie jak to 
w malżeństwie, raz CTJ!-O'Wiek doS1tanie l:111:r.i, 
a raz po buz:i. Dobry kawai!, co? Udało mi 
&ie. He, he. he. No, więc ;;iapra,szam oa.na na 
piw".-1:0. Pojedzi.€'!11y sobi.e na Praii;ę. Ma.ro hm 
zn.ajomei;ro kelnera. Ob&łuży nas p1erw..,ra 
klasa, jalk: p.rzed woj.n<>. No j:UŻ. bo szkoda 
czasu. 

Pojecha1li. 
Zap.rzyjaźniony kelner I'7.eczywiście wvkazv­

wa~ dl\l'Żą znajomość swego fachu. Op.rócz 
:Piwa pojawiła się ćwia:rtka wy'borowej i zim­
ne zakąski, a potem golonka i d!ru~ ćwia"'1:­
ka. Jan ju:ż miaJ: dobrze w CZJt~bie, kiedy Wa­
liczek zarprop0'!10W'€·l brudzia. 

- Buzi, J.asiru., buzL Polubiłem clę jak ro--

d!zcme~o brata. Nie ma!l"tw się. Wszystko be­
dzie dobrze. Na frasrunek dobry trunek. 

- Muszę juri: iść do domu - powi~al Jan 
- żona będz.ie się niepokoić, 

- A to niech się niepokoi. Kobiecie to d('-
brze robi, jak się czasem niepokoi. Nie jP.'<t 
ta.ka pewna. Nie przejmuj się, Jasiu. Raz się 
żyje. Miły chłop z ciebie tylko str;;sz;nie wv­
mizerowany. Wyglądasz. jakb~ nie dojadał 
Z cze~o ty właściwie żyjesz? 

- Mzm posadę. 
A na boku coś komhinujesT.? 
Nic nie kombinuję. 

- No, to w jaki sporob utrz.ymrujesz rodzi­
nę? Zona pracuje? 

- Nie. 
-. W takim razie =elnie n:te rozumiem, 1a1r 

sobie raid.Zisz.. 
- No, cóż... Cię:ilko jest. Trzeba się ogra­

niczać. Ale naj.gorsz.e - to mieszkanie. Nas 
dwoje, teściowa., troje d-zleei i wszyscy w jed­
nym pokoju. 

- O. rany! Przecież to można 2;Wariowaó. 
- Można. 
- Starasz si~ o mieszkanie? 
- Oczywiście, ale to nie takie proste. Liczę 

trochę na to. że może ta stara Kościelna wv­
je<li:ie oo Ameryki. Wtedy zajęlibyśmy lei 
pokój. 

Waliczek nagle wytrzeźwiał. Patrzył 1.lWR.7.· 
nie na swego nowego przyjaciela i nad czymś 
SJię zastanawiał. Dla wzmożenia sprawnOŚCi, 
m6zgu, zaczął cttuba.ć w zębach zaoo;trzona 
zapałki\. 

- Myślisz, że tll stara wyjedzie do Am„­
ryk:i? 

(10) Di: lszy ciąg :nastąpi 
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